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szkalnych. Zi przeznaczone nft tcn 
tel 15 min. zlotých v remotowa- 
ne zostaną 53 budynki podlega­
jące Miejskiemu Zarządowi Bu­
dynków Mieszkalnych oraz 46 do­
mów prywatnych-

Liczba punktów świetlnych wzro 
śnie o 391. Koszta wyniosą około 
2 min. złotych. Prezydium MRN 
ma nadzieje, że wzorem lat ubie­
głych do akcji oświetlania ulic wlą 
czą się również zakłady przemysł» 
we. Zgodnie z założeniami, oświe­
tlenie otrzymała przede wszystkim 
ulice peryferyjne, między nimi uli­
ca Aleksandrowicka. Marii Curie 
Skłodowskiej. F milii Plater. Klu­
ski, Wandy Wasilewskiej, Reymon­
ta i Podgórna.

Gazownia Miejska przeprowadzi 
modernizacje starej sieci na uli­
cach Zdrojowej. Starobielskiej, 
Pankiewicza. Sikornik. Niecałej, 
Cyniarskiej i Dymitrowa. Budowa 
nowej sieci nastąpi w nowo budu­

lca Helenu Mityga (zamieszkałej 
przy ul. Cieszyńskiej 18), która 
trudniła się wyrobem tzw. pianki 
cukierniczej. Produkcja tego sma­
kołyku nie była iednak jedynym 
jej zajęciem. W czasie kontroli 
przeprowadzonej ostatnio na targo- 
loisku miejskim przez orgcna MO 
ustalono, że Helena Mityga należy 
do spółki oszustów, trudniących się 
wszechstronnym nabijaniem ludzi 
w butelkę. Oto kilka przykładów:

Zwykła, kuchenna sól, zabar­
wiona na zielono i skropiona cuch­
nącym płynem — była „skutecz­
nym” środkiem na reumatyzm. 
Sprzedawano ją po cenie stu- 
krotnie wyższej. Małe bute­
leczki z napisem ,,A-MOL”(!) — 
zawierały rzekomo miksturę, która

W trosce o zdrowie załogi
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Na trepie Jarmarcznych oszustów
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Modę męską reprezentują nakry 
cia głowy o ładnych rondach typu 
„Junior”, ,,Wisła” itd. (Ho)

Parowozy kończą swą służbę w 
PKP. Na szlakach kolejowych — za 
stępują je elektrowozy a w pra­
cach przetokowych — ekonomiczna 
lokomotywa spalinowa. 15 bm. wy 
cofano z użytku wszystkie parowo 
zy opalane węglem, służące do prac 
manewrowych na stacjach Bielsko- 
Biała i Żywiec. Lokomotywa spali 
nowa znajdzie się wkrótce również 
w powszechnym użytku na stacjach 
Czechowice - Dziedzice i Czarnole- 
sie. (tap)

Kosztem około 2,5 miliona zło­
tych zostanie wybudowana strażni 
ca dla zawodowej straży przeciw­
pożarowej w Aleksandrowicach. No 
wa strażnica obejmie zasięgiem 
swej działalności cały południowo- 
zachodni teren naszego okręgu prz 1 
myślowego z takimi miejscowością 
mi, jak Kamienica, Wapienica, Ja­
worze. Jasienica i Aleksandrowice.

Ten bardzo potrzebny obiekt fi­
nansują w ramach koordynacji po 
ziomej zakłady przemysłowe poło­
żone w wymienionym południowo- 
zachodnim okręgu. (Ho)

Zakładowy ośrodek zdrowia, mieszczący gabinet dentystyczny, 
lekarski i zabiegowy wybudowała, w ramach zobowiązań 1-majo- 
wych załoga czechow ickiego węzła PKP. Obiekt, mieści się w adl p- 
towanych do tego celu pomieszczeniach parowozowni. Wszystkie 
prace wykonano systemem gospodarczym. Wyposażenie gabine­
tów stanowi dar Wydziału Zdrowia DÓKP dla czechowickich ko­
lejarzy. Na zdjęciu: lekarz dentysta Ludmiła STIEBER w czasie 
zabiegu, (t)

..Esperanto w służbie Pokoju”, to 
hasło, pod którvm bielscy esueai 
tyści umieścili ilustrowane gazetki, 
przedstawiające bardzo interesuj-- 
Ce sceny z walk w Wietnamie. Ga 
zetki te, znacznych wymiarów, są 
wywieszone w gablotkach Między­
zakładowego Domu Kultury Włó­
kniarzy oraz w witrynie „Mody 
Mcskiei”.

Na Vczne ilust-acie w obu pazet 
kach składają się oryginalne wiet­
namskie materiały prasowe, przy 
słano bielskim esperantystom przez 
esperantystów z Dalekiego Wscho­
du. (Ho)

Kobiety zatrudnione w Woje­
wódzkim Pr:. dsiębiorslwie Budow­
nictwa Miejskiegc podejmowała dv 
rekcja i Rada Zakładowa w świet­
licy Hotelu Robotniczego.

Z pożyteczną Inicjatywą wystą­
pił ostatnio inspektorat Ruchu 
Drogowego przy KMiP MO. 
W przedszkolu nr 2 — maluchy 
uczą się... podstawowych zasad 
ruchu drogowego. Ktoś może 
zapytać: czy nie za wcześnie? 
Wszystko jednak zależy od tego 
— JAK to się robi. Zajęcia, pro­
wadzone przez wychowawczynię 
Marię Grochol to zabawa „na 
medal”. Maluchy występują w 
roli milicjantów i przechodniów, 
a cały „park samochodowy" 
przedszkola znajduje się w ru­
chu.

Opiekunem zajęć I fachowym 
doradcą jest „prawdziwy” mili­
cjant z drogówki — st- sierż. Ru­
dolf Pawlus. (t)

J
rk corocz' .e. Prezydium Miej 
skiej Rady Narodowej w 
Bielsku - Białej przystąpi do 
wykonania inwestycji i prac, 
które w konsekwencji usuną 
wiele kłopotów, z którymi jeszcze 

h< Tykają się często mieszkańcy.
Na plan pierwszy wysuwa się 

oczywiście sprawa konserwacji u- 
lic. Nową nawierzchnię otrzyma 
dalszy odcinek ulicy PKWN, Emi­
lii Plater, Hanki Sawickiej oraz 
wiele ulic peryferyjnych, przede 
wszystkim ulica Cieszyńska na od­
cinku od ul. Woroszyłowa do Bro­
warnej. Przez-naczono również dal­
sze 2 min. złotych na pokrycie 
rzeki Niwki. Cała inwestycja ko­
sztować będzie 20 min. złotych. W 
końcowym etapie po połączeniu z 
placem Sm<1ki ulica Koniewa sta­
nie się jednokierunkową arterią 
komunikacyjną w kierunku na 
Kraków.

W dalszym ciągu przeprowadzać 
się będzie remonty budynków mie-

recenzję 
zdjęcie 
Maria

Muszki 
jako Tolo,

od targowiska 
i społeczna, któ- 

prowda leków 
lecz skuteczne,

Po cieszącym się niesłabną­
cą frekwencją „Dziadach” 
Adama Mickiewicza i udanym 
spektaklu „Teoria snów Frcu-

nym. Trójkę kombinatorów, Hele­
nę MITYGA, Stanisława MATLĘ 
i Erykę PĘKALA (zamieszkałych 
przy ul. Cieszyńskiej 18) pociągnię­
to do odpowiedzie'noéci kornej. 
Zakwestionowano kilkadziesiąt bu­
telek „cudownej” mikstury, wyro­
by cukiernicze, szereg fałszywych 
dokumentów, śiciadczących o „che­
micznym” wykształceniu produ­
centów „A-MOLU” oraz inne to- 
teory wproioadzane nielegalnie no 
rynek detaliczny. O działalności 
oszustów powiadomiono również 
Wydział Finansowy MRN.

Jakże łatwiejsza byłaby walka 
z klanem jarmarcznych handlarzy, 
gdybyśmy sami, we własnym in­
teresie, nie dali się oszukiwać.

(TAP)

usuwa bóle głowy, astmę, grypę, 
reumatyzm. Kto chciał, mógł uży­
wać jej również przeciwko... mo- 
loih. Stąd chyba nazwa. Obok tych 
specjałów farmaceutycznych oszu­
ści oferowali również lizaki lepio­
ne ręcznie z cukru i... brudu, celo­
fan, pochodzący ze 
kowań...

Kilkaset metrów 
znajduje się apteka 
ra nie oferuje co 
„cudownych” — 1 
tuż obok prosperi t kilka sklepów, 
w których nie brak smacznych 
i tanich wyrobów cukierniczych. 
Ale Oszuści potrafili zjednać sobie 
klientelę. Nie tylko spośród wiej­
skich przekupek!

Milicja przyszła w sukurs naiw-

Podczas akademii z okazji Mię­
dzynarodowego Dn:a Kobiet, zorga­
nizowanego w Żywieckiej Fabryce 
Papieru „Solali” wystamły tespoly 
artystyczne Zakładów Chemicznych 
z Oświęcimia.

W ubiegłą sobotę odbył sie uro­
czysty wieczór z okazji Święta Ko­
biet zorganizowany przez Towa­
rzystwo Społeczno — Kulturalne 
Żydów w Bielsku-Białej. W boga­
tej części artystycznej wystąpiły 
dziecięce zespoły artystyczne, (kow)

Jak już informowaliśmy, z okazii 
tegorocznego Św.eta Kobiet w licz­
nych zakładach oracy oraz insty 
tucjach odbyły się uroczyste aka­
demie, spotkania i wieczory. Oto 
garść ko einych reiacji:

W Rafinerii Nafty „Czechowice” 
Odbyło się spotkah'e z udziałem 
dyrekcji Rady Robotniczej i Zakła­
dowej. Piacownice zakładu podej 
mowano lampką wina. W części 
artystycznej wystąpili artyści Teat­
ru Polskiego z Bielska Rialei, za­
kładowy zespół instrumentalny 
oraz zespół g.tarzystów „Bezimien­
ni”.

da”, Teatr Polski w Bielsku 
Białej wystąpi dziś z nową 
premierą.

Na scenę Teatru Polskiego 
vyraca po wielu już latach Ga 
briela Zapolska. Tym razem 
będzie to „Skiz” w reżyserii 
dyrektora Mieczysława Gór- 
kiewicza .Scenografię opraco­
wał Allan Rzepka.

Spodziewać się należy, 
podobnie jak zawsze 
Zapolskiej cieszyć się 
dużym powodzeniem 
bielskiej publiczności, 
zamieścimy 
prezentujemy 
pierwszego: 
bylska w roli 
niusz Ławski

Przybywa 
teleabonentów 
w mieście i powiecie

W mieście i powiecie bielskim 
coraz więcej miłośników telewi­
zji. Z każdym rokiem przybywa 
ich a anteny spotkać można na­
wet w odległych przysiółkach gór­
skich.

REMONTY ULIC ★ OŚWIETLENIE ★ REMONTY BUDYN­
KÓW ★ NOWE IZBY MIESZKALNE ★ ROZBUDOWA SIECI 

WODOCIĄGOWEJ I GAZOWNICZEJ
jąeyeh się dzielnicach mieszkanio­
wych. Na ten cel wydatkuje się 
łącznie 5 min. złotych.

Aby zapewnić ludności miasta 
dostateczne zaopatrzenie w wodę 
wvkoiiane zostaną podstat/owe in­
westycje: przepompownię oraz
zbiorniki na wodę. Sieć wodo­
ciągowa będzie rozszerzona, za-

(Ciąg dalszy na str. 2)

-rrrążą po jarmarkach i odpu- 
ri stach. Oferują „uniwersalne" 
x 1 maszynki do podnoszenia 

oczek, „niezawodne" aparaty do 
hermetyzacji słoi, „cudowne” jele­
nie na rykowisku i gipsowe karły, 
jakby żywcem wyjęte z ponurych 
baśni Grimma. Mają obrotne ręce 
i języki. Przyciągają ludzi i — zło­
tówki. Pól biedy, jeśli ich działal­
ność wyrządza szkodę 
wyłącznie naiwnym.
gdy korzystają z ludzkiego cierpie­
nia, gdy zerują na ludzkim zwąt­
pieniu, występując w roli znacho­
rów i szarlatanów, propagując 
bezwartościowe, czasem wręcz szko 
dliwe „leki" i mikstury.

Bywalcom bielskiego targowiska 
przy ul. Lompy znana jest sylwet-

Nadążanie za wymogami bieżącej 
mody, tworzenie corąz to nowych, 
pięknych modeli kapeluszy dam­
skich i męskich, to stała, dewiza, 
stosowana w produkcji Bielskich 
Zakładów Wyrobów Filcowych.

Wyrazem tych dążeń jest ostat­
nia kolekcja nakryć głowy, przed­
stawiona na Wiosennych Targach 
Krajowych w Poznaniu. Zakłady 
zaprezentowały tam około 100 no­
wych modeli, wśród których zna­
lazły się bardzo oryg:nalne, ażuro­
we kapelusze damskie ze słomki 
wiskozowej na sezon letni oraz na 
okres wiosenny z włókien trital.

EsperEnlß en !s servu
por Paco

Echa 
w
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Parowozy
-do lamusa

Górnicy 
-chorym

Oprócz wielu wyróżnień
ofiarną pracę, górników kopalni 
„Silesia" czeka szczególnie za­
szczytne odznaczenie, będące wy­
razem uznania za obywatelską 
postawę załogi. W tegorocznym 
Tygodniu PCK „Silesii" będzie 
nadana Złota Odznaka Honorowe 
go Dawcy Krwi.

Górnicy kopalni przodują w 
akcji krwiodawstwa. Ostatnio 
5. III. br. około 200 osób zgłosiło 
się, na apel kierownictwa zakła­
du i Koła PCK, do oddania krwi 
dawcom krwi wręczono srebrne 
dla potrzeb służby zdrowia. Dzie­
więciu wielokrotnym zasłużonym 
odznaki H. D. K. (Key)
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Trwale 
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ceną lekkomyślności 
NA STRONIE 2

Społeczeństwo Bielska-Białej 
solidaryzuje się 

z walczącym Wietnamem
Kląsa robotnicza naszego 

miasta i powiatu szybko za­
reagowała na wezwanie zało­
gi Huty Lenina, która zapo­
czątkowała wpłaty na rzecz 
Funduszu Solidarności z Na­
rodem Wietnamskim.

Oto pierwsze meldunki:
Na masówce, zorganizowa­

nej 15 marca br. w ZJEDNO­
CZENIU PRZEMYSŁU WEŁ­
NIANEGO „POŁUDNIE” — 
pracownicy odpowiadając na

apel Rady Zakładowej Nowej 
Huty w sprawie solidarności 
z walczącym Wietnamem, 
przeprowadzili dobrowolną 
zbiórkę na ten cel. Zebrane 
1.039 złotych przekazano na 
odpowiednie konto.

Rad: Zakładowa przy BIEL 
SKIEJ FABRYCE ARMATUR, 
solidaryzując się z narodem 
wietnamskim, przekazała 1.500

złotych, jako symbol pomocy 
w uznaniu walki Wietnam­
czyków z imperializmem ame­
rykańskim. (kow)

Samorząd Robotniczy Za­
kładów Przemysłu Wełniane­
go im. Józefa Niedzielskie­
go uchwalił wpłacić na Fun­
dusz Solidarności z Narodem 
Wietnamskim 2.000 tys. zło­
tych.

Skocznia w Dolinie Zbóinickhj
W Dolinie Zbójeckiej, na szczycie Skrzycznego. powstanie jesz­

cze w tym roku nowa skocznia narciarska średniej klasy. Inicjato­
rami budowy tego obiektu są działacze BBTS, którzy pragną w ten 
sposób uniezależnić się od kaprysów zimowej aury. Dolina Zbójec­
ka, zaciszna kotlina na północnym stoku Skrzycznego należy do 
terenów, na których najdłużej utrzymuje się pokrywa śnieżna. 
Z budową nowej skoczni (która będzie umożliwiać oddawanie sko­
ków w granicach 35 — 40 m) kierownictwo sekcji narciarskiej 
BBTS wiąże duże nadzieje. Brak śniegu dezorganizuje mianowicie 
prawidłowy cykl szkolenia skoczków narciarskich.

Skocznia w Dolinie Zbójeckiej będzie najwyżej położonym obiek­
tem tego typu w Polsce, (tap)
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Magia pieczątki działa

Itaoskowonle oszusta
Oszustwa tego rodzaju mają 

już bogatą tradycję. Mimo gorz 
kich doświadczeń — magia pie­
czątki zbyt często jeszcze prze­
słania ludziom obraz rzeczywi­
stości. Inaczej nie można wy­
tłumaczyć historii niejakiego 
Lesława KRÓLA, „niebieskiego 
ptaszka”, który działał na tere­
nie kilku powiatów, pobierając 
opłaty za energię elektryczną 
wyłącznie na podstawie niedbale 
skonstruowanej pieczątki o treś 
ci: Dyra Adam — Zapłacono.

Kto wie, jak długo trwałaby 
jeszcze kariera fałszywego in­
kasenta, gdyby nie zbieg oko­
liczności. Komenda Wojewódzka 
MO zaniepokojona powtarzają­
cymi się oszustwami, opubliko­
wała na łamach „Trybuny Ro­
botniczej” ostrzeżenie, podając 

, rysopis oszusta i treść używa­
nej przez niego pieczątki. Traf 
Chcial, że Emil Wyrwa, miesz­

kaniec Mikuszowio czytał to 
ostrzeżenie właśnie w tym mo­
mencie, gdy do drzwi jego miesz 
kania zapukał inkasent zakła­
dów energetycznych. Rachunek 
został zapłacony, ale przezor­
ny gospodarz sprawdził na 
wszelki wypadek podpis inka­
senta. Był nim... Dyra Adam 
vel Lesław Król.

— A więc pan jest tym oszu­
stem! — powiedział zaskoczony 
gospodarz.

— No. cóż... ja nim jestem — 
odpowiedział niemniej zaszoko­
wany oszust. Przy pomocy sąsia 
da, mgra Leona Suma przestęp 
cę oddano w ręce milicji.

Komenda Miasta i Powiatu 
MO w Bielsku - Białej prosi 
wszystkie osoby, które padly O- 
fiarą przestępczej działalności 
Lesława Króla o zgłoszenie 
swych pretensji w pokoju nr 35 
KMiP MO. (tap)

Śmierć na ior acti

Życie cena lekkomyślności
W roku 1965 na szlakach ko­

lejowych powiatu bielskiego po­
niosło śmierć 14 osób. Ponad tzv 
razy wyższa jest liczba ofiar, któ­
re w wypadkach koleiowych do­
znały trwałego kalectwa.

15 marca br. — kroniki mi­
licyjne zanotowały już siedem 
śmiertelnych wypadków. Giną 
różni ludzie. Młodzi i starzy. Łą­
czy ich tylko jedna cecha: 
wręcz nieprawdopodobna lekko­
myślność.

października 1965, w cza­
sie zbierania węgla na rozjazdach 
dworca towarowego, zginęła pod 
kołami pociągu 67-letnia Kata­
rzyna P.
• 27 października 1965, idąc 

wzdłuż torów kolejowych na szła 
ku Bielsko — Wapienica, został 
najechany przez pociąg Józef K. 
Poniósł śmierć na miejscu.
• 4 grudnia 1965, głuchoniemy 

Henryk G., będąc w stanie nie­
trzeźwym, wpadł pod pociąg oso­
bowy relacji Żywiec — Bielsko. 
Poniósł śmierć na miejscu.

® 16 lutego 1966, Julian R. za­
mieszkały w Kaniowie wracał do 
domu torami. Nie usłyszał nad- 
jeżdźąjącego .pociągu. Poniósł 
śmierć.
• 23 lutego 1966, 17-letni Ma­

riai Ł. z Wilkowic usiłował 
wsiąść do pociągu z niewłaściwej

strony. Wciągnięty pod koła — 
zginął.

5 2 marca 1966 na szlaku Cze­
chowice — Zabrzeg pociąg naje­
chał na Jana M-, lat 37. Denat 
był w stanie nietrzeźwym. Zginął 
natychmiast.
• 14 marca 1966, w okolicy 

stacji kolejowej Jaworze — Ja­
sienica znaleziono zwłoki 21-let- 
niego Romana J. z Jasienicy. I on 
poniósł śmierć pod kołami po­
ciągu.

Ludzie przechodzą pod wago­
nami, po zderzakach, lawirują 
między manewrującymi pociąga­
mi. Skracają sobie drogę. 
Na drugi świat. Jeżdżą na stop­
niach wagonów. Wyskakują z 
pędzących pociągów. Spieszą się. 
Na cmentarz. Na nic zdają się 
ostrzeżenia, mandaty i represje. 
Czy szukają śmierci?

Pisze nam Komenda Oddziało­
wa SOK w Czechowicach-Dzie- 
dzicach:

... mieszkańcy Czechowic-Dzie- 
dzic, zamieszkujący w okolicy 
dworca "kolejowego oraz młodzież 
szkolna, dojeżdżająca do szkół 
skracają sobie drogę przez tory, 
przechodzą pod wagonami, po zde 
czakach stojących tu wagonów 
towarowych. Napisy ostrzegawcze 
i tablice informujące o zakazie

przejścia — nie są respektowane. 
Żadnych widocznych efektów nie 
przynosi również współpraca z 
Inspektorami Oświaty, zainicjo­
wana przez tut. KO SOK na po­
lecenie Ministerstwa Oświaty. 
Młodzież w dalszym ciągu prze­
chodzi masowo przez tory...“

— Więc jaką drogą dotrzeć do 
ludzkiego rozsądku?

W związku ze znacznym nasi­
leniem wypadków drogowych kil­
ka lat temu podjęto pożyteczną 
inicjatywę. W wielu miastach, 
m. innymi w Katowicach, Żywcu, 
Oświęcimiu — pojawiły się na 
ulicach gablotki zawierające fo­
tograficzną dokumentację wypad­
ków. Zdjęcia przedstawiają sceny 
drastyczne — zwłoki na skraju 
szosy, bruk, splamiony krwią, 
głowy ofiar, wpatrzone martwy­
mi oczyma w tłum przechodniów, 
którzy przystają zastanawiają 
się...

Szczątki ludzi, którzy giną pod 
kolami pociągu zbiera się naj 
częściej do małej, drewnianej 
skrzynki. Kto raz doświadczy ta­
kiego widoku — nigdy nie będzie 
spacerował po torach, nie będzie 
.przechodził pod t zagonami lub 
wyskakiwał z pędzącego pociągu. 
Ale grono przypadkowych ucze­

stników każdej tragedii jest zbyt 
nieliczne, by lekcja rozsądku 
mogła być skuteczna. Czy nie 
warto pomyśleć o zastosowaniu 
profilaktyki wizualnej również 
w obiektach kolejowych? Wstrzą­
sający obraz lekkomyślności — 
może zdziałać więcej niż samo 
słowo.

— W roku ubiegłym, za wy­
kroczenia przeciwko przepisom 
kolejowym ukarano w Bielsku- 
Białej kilkuset osób. W szkołach 
wygłoszono dziesiątki pogadanek. 
Instruktaż bhp, prowadzony w 
przemyśle uwzględniał również 
wiele zagadnień związanych z 
bezpieczeństwem na. kolei. Nie 
można powiedzieć, by akcia ta 
nie przyniosła żadnych rezulta­
tów — może niejedno ludzkie 
życie zostało dzięki temu urato­
wane. Ale śmierć będzie na kolei 
tak długo groźna i wszech­
władna — dopóki brawury i 
lekkomyślności ludzie, dla swego 
dobra, nie zastąpią rozsąd­
kiem. (TAP)
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Patronat 
nad sanatorium

Kolka rolni cie
w obliczu nowych zodoń

Podstawowym zadaniem kółek 
rolniczych jest podnoszenie pro­
dukcji rolnej w gospodarstwach 
indywidualnych 1 zabezpieczenie 
wykonania planów gospodarczych 
gromad oraz programu agromini­
mum. W powiecie bielskim działa 
ją 42 kółka, zrzeszające 9 431 
członków tym 2 540 kobiet, człon 
kiń kół gospodyń wiejskich. Kół­
ka, w’ ramach statutowej działal­
ności patronują sekcjom branżo­
wym, specjalizującym się w 
uprawach niektórych roślin, ho­
dowli zwierząt i drobiu.

Wartość społecznego majątku 
kół wynosiła (31 grudnia ubiegłe­
go roku) 27 min 699 tys. złotych. 
Wzrosła więc w porównaniu 
z 1964 r. o 4 min 699 tys. zło­
tych. Podstawową część majątku 
stanowią ciągniki i maszyny rol­
nicze, których liczba systematycz 
nie wzrasta. Dostawy maszyn są 
limitowane i nie zawsze pokry­
wają aktualne zapotrzef >owanie. 
Dotyczy to głównie ładowaczy 
obornika, rozsiewaczy wapna i 
rozlewaczy wody amoniakalnej. 
Stąd też świadczenie usług w tym 
zakresie jest jeszcze niewystar­
czające.

Ogólna wartość usług trakto­
rowych w roku ubiegłym wynio­
sła 13 min złotych, w tym usług 
rolnych 9,3 min złotych. Stanowi

szyn i odpowiednie zarzą Izanle 
powinna w zdecydowany sposób 
poprawić i powiększyć usługi dla 
rolników.

Prawidłowa działalność kółek 
w zakresie mechanizacji jest uza- 
leżniona w poważnym stopniu od 
zaplecza technicznego. Wiei-s kó­
łek z braku zaplecza boryka si; 
z dużymi trudnościami w odpo. 
wiednim dysponowaniu sprzęte«n 
i utrzymaniu go w stałej goto­
wości do pracy. Problem ten roz­
wiązany będzie poprzez wybudo­
wanie 14 nowych szop na maszy. 
ny rolnicze oraz ukończenie prac 
budowlanych, rozpoczętych w la­
tach ubiegłych. Łączne nakłady 
na inwestycje wyniosą 3,3 min 
złotych.

Aby zapewnić swym członkom 
kwalifikowany materiał siewny, 
kółka sprowadzą w bieżącym ro­
ku prawie 200 ton czterech pod­
stawowych zbóż. Planuje sie po­
nadto wybudowanie 300 silosów 
i znaczne rozszerzenie chemicz­
nej walki z chwastami i szkod­
nikami roślin. W tym celu zor­
ganizuje się 37 specjalnych bry­
gad ochrony rośEn, ktćre bę-j; 
zaopatrzone w odpowiedni sprzęt.

Osobne zagadnienie stanowi 
oświata rolnicza. Podstawową 
działalnością w tym zakresie jest 
masowe szkolenie rolnicze, któ-
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Sukces fraktorzyst? i Kaniowa
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18-letni amator cudzych samochodów
stanie przed sądem

o lepsze wykorzysta- 
w usługach na rzecz 

Powiatowy Związek

Inwestycje 
komunalne

rym objęto cały powiat. Planowa 
ne szkolenie na okres jesi inno- 
zimowy 1965 — 1966 już zakoń­
czono. Odbywało się ono przy 
większej frekwencji niż w latach 
ubiegłych.

Szkoleniem objęto również mło 
dzież wiejską, zwłaszcza zrzeszo­
ną w zespołach przysposobienia 
rolniczego. Przedłużeniem szkole­
nia na okres wiosenno-letni będą 
demonstracje, pokazy, konkursy, 
które zostaną zorganizowane z 
udziałem łącznie 260 gospodarstw.

Kola gospodyń wiejskich, ozia- 
łając w oparciu o statut kółek 
rolniczych podejmują różnorodną 
działalność specjalistyczną. Ma­
sowy charakter mają konkuny 
upraw warzyw, konkursy drobiu 
skie, które w bieżącym roku li­
czyć będą około 700 uczestn.czék. | 
W szkoleniu na kursach z róż­
nych dziedzin brało łącznie udział 
ponad tysiąc kobiet.

Przy stałych kontaktach z in­
stytucjami, działającymi na rzec* 
rolnictwa, praca kółek winna się 
coraz bardziej rozwijać, umacnia 
jąc równocześnie materialną bazę 
wielostronnej działalności, (kouj

Będzie to zapewn* 'uży krok naprzód w akcji Porządkowania wsi. 
W miejsce spróchniałych płotów sadzi się krzewy, które doskonale 
spełnią rolę nawet betonowych i siatkowych ogrodzeń. Akcji tej pa­
tronuje Powiatowy Zarząd Związku Młodzieży Wiejskiej.

Sprowadzono już 10 tys. sadzonek, otrzymały je koła ZMW. które 
pierwsze wzięły udział w sadzeniu żywopłotów. Zasadzono je już 
w Jaworzu, Komorowicach, Bystrej, Starym Bielsku, Bierach i Bro­
nowie.

Spodziewany jest nowy transport sadzonek, które zostaną dostar­
czone do pozostałych gromad, biorących udział w konkursie. (Kow)

Bestwinie i Bielo-

to 70 procent ogólnie świadczo­
nych usług. Najlepsze wyniki w 
tym zakresie uzyskały kółka w 
Hałcnowie, 
wieku.

W trosce 
nie maszyn 
rolnictwa 
Kółek Rolniczych zamierza orga­
nizować kursy dokształcające dla 
traktorzystów oraz dyspozytorów 
kółek, głównie w zakresie wła­
ściwej organizacji pracy oraz 
podnoszenia jakości i termino­
wości usług świadczonych rolni­
kom.

Zgodnie z uchwałą Biura Poli­
tycznego KC PZPR w powiecie 
bielskim przeprowadza się kon­
centrację sprzętu traktorowo-ma- 
szynowego w czterech groma­
dach. Ponadto w GrcJźcu orga­
nizuje się bazę międzykółkową, 
która noprzez zakup nowych ma-

Marcowe słońce opala szyb­
ko i na piękny kolor. W mi­
nionym tygodniu było kilka 
ładnych dni, w czasie których 
frekwencja na Szyndzielni 
szybko wzrosła. Taras i łączka 
przed schroniskiem zapełniły 
się leżakami, turyści wysta­
wiali swe oblicza do słońca. 
Znaleźli się i odważni, którzy 
opalali się „do pasa”. Relaks 
z pewnością wyśmienity, ale i 
szansa... grypy.

Na ogół ruch turystyczny w 
tegorocznym sezonie zimo­
wym był nader słaby — 
wizystkiemu zawinił niesfor­
ny luty. Oby tylko zima nie 
ćhciała „ujawnić się” w kwiet­
niu. Za dwa dni rozpoczyna 
*tę przecież najprawdziwsza, 
kalendarzowa wiosna.

4 marca, około godziny 19 
skradziono przy ul. Grunwaldz­
kiej samochód osobowy marki 
„Warszawa”, należący do Biel­
skiego Przedsiębiorstwa Instala­
cji Sanitarnych. Już w godzinę 
później pojazd odnaleziono. 
Sprawca uciekając w kierunku 
Cieszyna rozbil samochód u 
zbiegu ulic Sobieskiego i Pia­
stowskiej. Było ślisko. Warsza­
wa wpadła w poślizg i stanęła 
ukosem na torach tramwajo- 
Bÿum Nikt nie przypuszczał, że 
wóz jest skradziony. Przechod­
nie udzielili więc kierowcy nie- 
zbęd ej pomocy. Samochód 
wspólnymi silami zepchnięto z 
torowiska. Był jednak już nie­
zdatny do dalszej jazdy. Złodziej 
pozostawił go więc na łąsce Ic 
su i — oddalił się.

Kim był? Trudno było odpo­
wiedzieć na to pytanie. Tylko

budynku zginął ojciec i syn. I tu 
przyczyną pożaru było ogrzewanie 
kurcząt elektryczną lampą promień 
ntkową. Umieszczona za nisko nad 
skrzynką z kurczętami lampa spo 
wodowała zapalenie się szopy a na 
stępnie budynku mieś kalnego. Sta 
1° się to w nocy, poż\.r* spostrzeżo 
no późno. Pogrążę _i we śnie miesz 
kańcy budynku ledwie zdołali o- 
puścić mieszkanie. Na strychu ipa 
ło w tym czasie dwóch nieletnich 
synów. Starszy zdołał wyskoczyć 
oknem, doznając oparzeń i ogól­
nych obrażeń ciała. Młodszy pozo­
stał na ..rychu. Zrozpaczony ojciec 
który uratował się wraz z żoną i 
małym dzieckiem pobiegł na ratu 
nek synowi i zginął rastem z nim w 
płomieniach.

Te nieraz tragiczne w skutkach 
wypadki winny być ostrzeżeniem 
dla tych, którzy bagatelizują sobie 
przepisy przeciwpożarowe również 
i wtedy, kiedy w okresie wiosen­
nym rozpoczynają się wylęgi kur 
cząt. (kow)

Cenną inicjatywą bielskiej mło­
dzieży jest przejęci« przez Komi­
sję Kultury przy ZMS patronatu 
nad Sanatorium Przeciwgruźliczym 
w Bystrej. Aktyw kulturalno- 
oświatowy przy ZP ZMS zobowią­
zał się do stałej współpracy i po­
mocy w organizowaniu życia kul­
turalnego w sanatorium. W miarę 
możliwości młodzież ZMS będzie 
aranżowała w sanatorium Impre­
zy i występy swoich zespołów ar­
tystycznych, nagrywała audycje 
radiowęzłowe, inicjowała spotka- 
n:a z ludźmi sztuki i nauki oraz 
udzielała wszechstronnej pomocy 
dla tamtejszego aktywu kultural­
nego i koła ZMS.

Specyfika sanatoryjnego leczenia 
— duże zapotrzebowanie na dobrą 
rozrywkę, stawia przed per: one- 
lem i działaczami trudne zadania. 
Idea Pomocy i stałej współpracy 
niewątpliwie przyczyni się do 
przełamania, choć w części, istnie­
jących problemów i trudności 

(sek)

Przed dwoma tygodniami informowaliśmy o wynikach współzawod­
nictwa o tytuł najlepsze^» traktorzysty. Konkurs ten zorganizował 
Związek Młodzieży Wiejski ej. W grupie traktorzystów spółuzielczych, 
jak podaliśmy, zwyciężył Józef Błaś z Rolniczej Spółdzielni W g- 
twórczej z Kaniowa.

Przed tygodniem odbyły się wojewódzkie eliminacje w Koziegło­
wach. Józef Błaś uzyskał tam trzecią lokatę. (kow)

jeden szczegół mógł naprowa­
dzić milicję na właściwy ślad. 
Z zeznań świadków wynikało, 
że nieznan- kierowca rozmawiał 
z przechodzącymi chłopcami, z 
których jeden miał na rękawie 
biało _ czerwoną tarczę szkolną.

Rozpoczęto więc poszukiwania 
we wszystkich szkołach, których 
uczniowie noszą na rękawach 
biało - czerwone tarcze. Prze­
pytano kilkuset chłopców. 
Wszy: tko na próżno. Dopiero po 
moc ze strony dyrekcji Tech­
nikum Mechaniczno - Elektrycz­
nego przyczyniła się do wyjaś­
nieni? zagadki. Istotnie: chłop­
cy znali kierowcę doskonale. Nie 
przyp-iszczali, że prowadzi skra- 
dzion; samochód. Bez wahania 
ujawnili jego nazwisko. Jerzy 
B., 18-letni amator cudzych sa­
mochodów przyznał się do winy 
i — oczekuje na wyrok. (tap)

(Dokończenie ze str. D 
pewniając dostawy wody do 
wo budowanych dzielnic peryferyj­
nych. Ogółem wydatki na len cel 
wyniosą 25 min. złotych.

Tylko w ramach budownictwa 
rad narodowych, na które przeina­
czono 20 min. złotych oddane ze- 

tanie do użytku 400 nowych i’*> 
mieszkalnych. Liczba ta powie k’1J 
na zostanie przez nowe bloki mie­
szkalne wybudowane z funduszów 
spółdzielczych.

W trosce o estetykę mśaataę upo1 
rządkowany zostanie park prjy ul 
Słowackiego, skwery przy ul. Sę- 
połowskiej. Rychlińskiego i Boha­
terów Stalingradu. Prezydium 
MRN spodzie«- sie, akcji u- 
pięknanią miasta włączy ię cala 
społeczeństwo poprzez czrny spo­
łeczne. Zarząd Zieleni Miejskiej 
dysponuje 4 min. zlotvch na zakła­
danie nowych | konserwacje istnie 
Jacych zieleńców. Z sumy ej wy­
dzielone zostaną odpowiedni« kw> 
*y na zakup krzewów, nueion, tra- 
wy. w wypadku wykonywania 
Pracw czynach społecznych, (kow)

Komunikat MO

w* w B,el’ku — BtaloJ 
fedíťi i Komorowickiej, k'ôry pne- 

Przystanku wysiadaj.» I 
o zzlośSen?0*1* STWOR 1 Proszeni M 
1 Po^ri^î -.V’ w Komendzie MU«U 

celem®’ „ «od? nach od S do IC-tej.
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Dyskrecja zapewniona.

Kol. Władysławowi CZAI
Wer--TkladRaedwý^y ‘ Ä“ Beskidz,- 
czucia z powodu zgonu ? 6 fbok>ego wspol-

JEGO BRATA. EDWARDA
_____  Zespół Redakcyjny

Wiosenne wczasy
Tegoroczne wczasy w kwietniu 

będą w gruncie rzeczy wczasami 
majowymi gdyż wszystko wskaz - 
je na to. że aura wyprzedziła ka­
lendarzową wiosnę z górą o mie- 
nid’J Z1™ą ^uż P°żeKnaliśmy się 
^■Jł°bre" Tym 9ardziei warto sko- 
raystac z wczasów w kwietniu, nie 
stk^ąc ™ ym'że "iemal we ^«y- 
stkich miejscowościach wczaso- 
toweh Sl?ZUią W FWP 2°-proccn

Powiatowe Biuro Skierowań FWP 
w Bielsku - Białej dysponuje jesz- 
skach’wnf®1”1 7 Wielu uzdr°wi- 
skach woj. wrocławskiego i kra­
kowskiego, a także 5-dniowvmiH? «nymi z opLTą 
35 zł. dziennie, (ken) p ’ |

Kurczęta-podpalacze
Powszechnie znane są najczęstsze 

przyczyny pożarów: nieuwaga, za­
prószenie ognia, złe instalacje ko­
minowe lub elektryczne, złośliwe 
podpalanie itp. Do grona podpala­
czy zaliczono ostatnio również... 
kurczęta. Jeszcze przed wykluciem 
się z jaja niewinne kurczaki bywa 
ją powodem pożarów. Rzecz oczy­
wiście w tym, że hodowcy drobiu 
nie zawsze przestrzegają elementar 
nych przepisów pożarowych w okre 
sie wylęgu.

Oto w mieszkaniu Krystyny Bur 
bon w Starym Bielsku ustawiono 
tekturowe pudełko z kurczętami 
na obramowaniu pieca kuchennego 
i stojącego w sąsiedztwie pieca sto 
łu pokrytego papierem. Od pieca 
zapaliło, się tekturowe pudełko a 
następnie stół. Okazało się. że roz­
palony piec pozos'awiono bez dozo­
ru. a mieszkanie zamkn.ęto. Szczę 
śliwie złożyło się, że stało się to w 
ciągu dnia. Pożar zauważono wcze 
śnie, a zawiadomiona Straż Pożar­
na przybyła w porę, aby ugasić po 
żar w zarodku. Na szczęście więc 
straty były minimalne, nie licząc 
jednodniowych kurcząt. Podobnych 
wypadków było kilka.

Przed dwoma laty w Wilkowi­
cach w płomieniach palącego się
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Planujemy 

niecierpliwość
TTtarl? si^ ł(lc:tVć z wyrizem „mieszka- 
U nie" słowo „marzenie". Jest w tym 

drobny n zabiegu styłistyczi ym odbi­
cie tzw trudności ooiektywnych. Jest w nim 
aktualnie rr mteż wiele przesady. Rozwija­
jąca się spółdzielczość mieszkaniowa szybkie 
tempo budownictwa i pewne obniżę.ile jego 
kosztów sprawiają, że przydział mieszkania 
dla tych, którzy gc potrzebują, staje się re­
alną możliwością. Ubiegających różni mię­
dzy sobą uroczysty moment wręczenia klu­
cza. Tak, na mieszkanie trzeba czekać, moż­
na jednak czekać w domu, można i w mokrej 
ruderze. Jednym słowem — spieszmi się z 
czekaniem, póki mamy czas. To nieco para­
doksalnie brzmiące, lecz jak najbardziej po­
ważne wezwanie trzeba kierować przede 
wszystkim do młodych. Do tych, którym 
brak mieszka;lia jeszcze nie przesłania os >i- 
stego szczęścia, nie jest przysłowiową zmorą 
i elementarnym warunkiem zadowolenia.

>ęk w tym ,że młodzi wolą mai syć („mie­
szkanie"? — przecież to banał!), n« plano­
wać.

Dobrze się stało że ZMS, organizacja .która 
nie wyklucza marzeń, lecz równocześnie u- 
czy rozsądku, zainteresował się Sprawą spół­
dzielczości r iszka niowej — propagowaniem 
jej idei wśród swoich członków i młodzieży 
niezorganizowanej w Związku. Problem nie 
jest prosty nie tylko ze względu na zdarzają­
cy się brak zainteresowania wśród przy­
szłych ojców rodzin. Jak każda droga, tak i 
ta posiad‘ swoje zakręty i wyboje. Nie każdy 
ją zna. Nie każdy umie się nią poruszać, mi­
mo wielu istotnych udogodnień.

Z tych względów zrocził się pomysł utwo­
rzenia przy Zarządzie Powiatowym ZMS „Ze 
społu do spraw spółdzielczbśct -nïeszkar'o- 
wej". Grono przedstawiciel1 — specjalistów, 
reprezentujących współdziałające ir-tytucje, 
postanowiło zająć się na co dzień sprawą bie 
żącego informowania młodz!eży □ jej przywi­
lejach, praw ich i obowiązkach na drodze do 
własnego mieszkania.

wiec" Tadeusz Ciekański, wymieniono dotych 
czasowe doświadczenia i nakreślono konkret­
ny plan działania.

/ lalizując dotychczasowy tryb przystępO' 
wania do cpóldziclni stwierdzono, żę wielu 
młodych ludzi zgłasza się bezposred.iîo do 
spółdzielni z pominięciem PKO oraz kierow­
nictw zakładów pracy. W ten sposób często 
nieś Hadomie pozbawiają się ważkiej pomocy 
państwa. Nie wszyscy jeszcze wiedzą, że pod 
warunkiem założenia docelowej książeczki 
PK7 i systematycznego wnlacania 100-złoto- 
wych wkładów, PKO dopisuje co miesiąc 50 
złotych na konto wpłacającego (warunek: o- 
szczędzać trzeb? co najmniej przez 4 lata). 
Trud.jo tłumaczyć czysty zysk oszczędzające­
go. Równocześnie ci, którzy załatwiają for­
malności indy widualnie. często pozbawiają 
się pomocy zakładu pracy, która może być 
przyznana z funduszu zakładowego.

Wydawać by się moało, że po podpisaniu 
deklaracji o systematycznym oszczędzaniu 
na docelową książeczkę mieszkaniowa zgoda 
na potrącenie 100 złotych od pensji jest for- 
: lalnie załatwiona. Niestety. Wiele zakładów 
pracy nie zgadza się na potrącanie z listy 
plac. Powód? Ot, choćby taki. IV dużych za­
kładach pracy listy płac sporządzają maszy­
ny księgujące, które nie przewidują operacji 
(„okienka") na potrącanie za mieszkanie.

Niech żyje automatyka, ale coś z tym fan­
tem ICO-zł ot owym trzeba zrobić. Sądzimy, że 
problemu tego nie będzie musial rozwiązy­
wać kolejny zespół maszyn matematycznych.

Ze względu na fakt, że nie wszędzie spra­
wy docelowego oszczędzania na mieszkanie 
i problemy związane ze spółdzielczością mie­
szkaniową znajdują należyty oddźwięk i zro­
zumienie, zespół przy ZP ZMS postanowił 
szczególną uwągę skupić na zakładach pracy 
oraz zarządach zakładowych i kołach ZMS.

Obok tego kierunku pracy zespołu, poży­
teczną robota tego grona ludzi będzie się kon 
centrować rów nleż wokół spraw związanych 
z budową nowych internatów dla młodzieży 
szkolnej. Nie trudno zauważyć, że inicjatywa 
przejęcia patronatu nad budową internatów 
przez ZMS ma swo^ą dużą rangę społeczną. 
Doświadczenia, jakie uzyskała młodzież Biel­
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego przy wybudowaniu własnymi si­
lami internatu (stoi już w stanie gotowym)

WDCEMISÏRÏEM SLĄSKA 
W RAJDACH! 
Odznaczenia 

dlo bielskich diiolociy Pfflot.

BKM
W ub. sobotę, 12 bm. obradował 

w Katow'cach Walny Zjazd Pol­
skiego Związku Motorowego. Po­
dano tu do wiadomości, że kato­
wicki okręg PZMot. osiągnął w 
roku 1965 najlepsze wyniki w za­
kresie szkolenia i działalności spor 
towej. zajmując pierwsze miejsce 
w ogólnopolskim współzawodni­
ctwie międzyokregowym. Wielu 
działaczom ““zyznane odznaczenia 
honorowe. Za 30-Jamią pracę w 
Beskidzkim Klubie Motocrklowym 
odznaczono m. innymi Złotą Od­
znaką Honorową PZMot. długo­
letniego prezesa tego klubu mgra 
Zbigniewą Pierzchalskiego ora: se­
kretarza BKM — Tadeusza Bo­
cheńskiego. Srebrne Odznaki otrzv 

■nli: kierownik stacji dis »nostvki 
PZMot. inż. Zbigniew Brnchacki, 
członek oddziału rzeczoznawców 
inż. Eugeniusz Pieronek oraz kie­
rownik Ośrod'-a Szknlema PZMot. 
inż. Jan Terpiłowski. Srebrną Od­
znakę Honorowa przyznano rów­
nież wvchowankowi Beskidzkiego 
Klubu Motocyklowego, aktualne­
mu mistrzowi Śląska w rajdach 
motocyklowych, Ryszardowi Wal­
terowi, startującemu ostatnio w 
barwach AMX Gliwice.

Rok 1965 przyniósł szereg po­
ważnych sukcesów bielskim pla­
cówkom Podległym Polskiemu 
Związkowi Motorowemu. Powstała 
Stacja Diagnostyki Samochodowej, 
w-s josażona w nowoc esne urzą­
dzenia, dysponująca wyszkolonym 
personelem technicznym. Samocho­
dy pomocy drogowej, oznaczone 
emblematem PZMot. docierają do 
odległych rejonów Podbeskidzia. 
Poważne osiągnięcia notuje rów­

nież Ośrodek Szkolenia Motorowe- 
g<. W roku 1965 przeszkolono tu 
ogółem ponad 1500 kierowców róż­
nych kategorii. Ośrodek wyposa­
żono w nowoczesne pomoce nau­
kowe i sprzęt mechaniczny. Z ini­
cjatywy kierownictwa tej placów­
ki zorganizowano tu, po raz pierw 
szy w Polsce, wyższa szkolę jazdy 
samochodowej. Łagodna zima unie­
możliwiła jednak przeprowadzenie 
zajęć w terenie. Program szkoły 
uwzględniał m. in. takie zadania 
jak opanowanie poślizgu, jazda w 
trudnych zimowych warunkach 
itp. Z dużym zainteresowaniem 
spotkały się również, organizowa­
ne dwa razy w miesiącu spotka­
nia z kierowcami. Omawia się tu 
najnowsze osiągnięcia motoryzacji, 
aktualne problemy komunikacyj­
ne, ilustrując prelekcje filmami o 
specjalistycznej tematyce.

Wicemistrzostwo Śląska w raj­
dach przypadłe w roku 1965 Be­
skidzkiemu Klubowi Motocyklo­
wemu. Sukces ten „wypracowali” 

dla Klubu tacy zawodnicy jak 
Herbert Gajer, Roman Trojnar, 
Jan Terpiłowski. W Klubie, szczy- 
czącym się bogatymi tradycjami 
w dzitdzirpe rajdów motocyklo­
wych prowadzi się intensywne 
szkolenie młodzieży. Już dziś, mło­
dzi motocykliści BKM odnoszi 
cenne sukcesy na trasach rajdo­
wych Polski. Henryk Jocz, star­
tujący w kl. 250ccm zajął np. HI 
miejsce w punktacji juniorów Ślą­
ska za rok 1965.

Beskidzki Klub Motocyklowy 
znany jest również w całej Polsce 
jako doskonały organizator imprez 
rajdowych. I w tym roku. Zarząd 
Główny PZMot. powierzył biel­
skim działaczom przeprowadzenie 
trzech poważnych rajdów. 15 maja 
odbędą się tu Rajdowe Mistrzo­
stwa Strefy Śląskiej, a w 10 dni 
później — II Eliminacja Rajdo­
wych Mistrzostw Polski. W Be­
skidach zostanie również rozegra­
na 28 sierpnia br. Wojewódzka 
Eliminacja Pucharu Polski. (TAP) 

i rzy kierunki
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staną się niewątpliwie doświadczeniami wio­
dącym dla prac Zespołu.

Oba nurty pracy Zespołu łączy nie tylko 
troska o zwykły dach n?d głową, łączy je 
przede wszystkim jeden cel: kształtowanie 
społecznej dojrzałości młodzieży.

Piekarnia 
chleb m. n. 
w ZOR IV. 
ców WZPE 
ciowo chleb. Dyrekcja Zakładów 
Piekarniczych uważa, że ew. wády 
powstają podczas transportu Chle­
ba z piekarni do sklępu. względnie 
wskutek złego magazynowania świe 
zego Chleba. W związku z tym pou 
czono personel — zgodnie z instruk 
cja MHW nr 5.

Nasza notatkę pt. „Niejadalny 
chlebek” napisaliśmy na podstawie 
opinii klientów wspommanego sk.e 
pu, którzy jednak mają odrębne 
zdanie co do jakości nabywanego tu 
chleba. Ne=zym zdaniem zaś o ja­
kości chleba me decyduje tylko 
transport, ale przede wszystkim 
w y n i e k chleba, o czym nowm- 
ni pamiętać pracownicy piekarni.

gady. Trze' a b“dzie również zachę­
cić rolników do przebudowy starych 
nietypowych pomieszczeń gospodar­
skich. Stwierdzono ponadw, że w o- 
Statni... okr'“:e rozwmela się w go- 
spooarst-"-ch nodcwla młodego by- 

ktor: jest ba :ą uzupełniającą 
Stad podstawowego.

Inicjatywa Biura Rolnego organizo- 
tnla spotkań cromat skazała

stę, o » m świadczą jej efekty, bar­
dzo pożyteczną. (kow)

rozwoju rolnictva

roku ubiegłym obchodziliśmy 20 rocznicę za- 
Wárcia między Polską a Związkiem Radziec­
kim Układu o Przyjaźni i Wzajemnej Pomo­

cy. Z perspektywy tych lat należy stwierdzić, że 
układ ten zdał praktyczny egzamin życia. Pomógł 
pOdźt. lgnąć nasz kraj z wojennych zniszczeń, prze­
budować jego strukturę ekonomiczno - społeczną, 
zwiększyć dynamikę rozwoju.

Nasza przyjaźń wyrasta z najlepszych postępo- 
", z dążeń najszlachetniejszych synów 

naszych narodów, ze wspólnego umiłowania idea­
łów sprawiedliwości społecznej, wolności i brater- 
stwa. Glebę pod ziarno tej idei użyźniła. wspólnie 
prze): na kre- i rewolucjonistów po'skich i rosyj­
skich, kr“v ‘ołnłerzy Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej i żołnierzy Wojny Ojczj źniane? przeciwko 
hitlerowskiemu najeźdźcy.

Chlubimy się tymi tradyciami, widząc w nich 
wiecznie żywe źródło wszystkiego co postępowe i 
trwałe, wszystkiego, co nrjpełniej wyraża nasze 
wspólne interesy narodowe i klasowe, oparte na za 
etdtch międzynarodowej solidarności — tjm naj­
trwalszym spoiwie, cementującym jedność wielkiej 
socjalistycznej wspólnoty narodów.

Wspólne pc_*ępowe tradycje i wspólne idee, któ­
rych krzewicielem i nieugiętym szermierzem były 
SDKPiL, Komunistyczna Partia Polski, Polska Par­
tii F. obotnlcza, a których twórczym kontynuatorem 
jest 1 clsxa Zjednoczona Partia Robotnicza, stano­
wią <L nie integralną część naszej narodowej świa 
domości.

U źródeł naszej nierozerwalnej przyjaźni stal 
wielki przywódca i nauczyciel ludzi pracy wszyst­
kich kraiów — Włodzimier: Iljicz f enin. Wielki 
Lenin stal* interesował się życiem i walką polskich 
warstw pra< Jących przeciwko uciskowi. Tutaj, na 
ziemi i 'Ibkiej wiele jest pamiątkowych, historycz­
nych mic ’ ic zwilżanych z życiem i działalnością 
rewolucyjną Lenina.

Przytoczone fragmenty przemówienia przewodni­
czącego Zarządu Powiatowego Towarzystwa Przy- 
„•ńni j?olsko - Radzieckiej dyr. Zygmunta Nowic- 
..iet inaugurującego zjazd Towarzystwa w ubieg­
łą niedzielę, mają swą wymowę. Dziś efekty soju-

ZP ZMS w Bielsku - Białej, Oddział PKO 
oraz Spółdzielnia „Metalowiec" podpisały ze 
sobą porozumienie, któr i zobowiązuje wszy­
stkie te instytucje do łączenia wysiłków w 
pracy nad popularyzowaniem idei docelowe­
go oszczędzania na mieszkanie.

Na pierwszym pojedzeniu Zespołu, które 
prowadzili przewodniczący ZP ZMS Tadeusz 
Ądaiftaszek oraz prezes Spółdzielni , Meta-o-

nego z przedsiębiorstw, lak sprawy 
te wyglądają w praktyce.

Rada Zakładowa Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstw* .Budownictwa 
Miejski - o była współinicjatorem 
utworzenia zakładowego komitetu 
kompleksowego planu pracy i wa­
runków bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Zorganizowano 37 brygad z 
kiórvch 20 otrzymało tytuły BPS. 
Licznie podejmowane zobc v,ązania 
produkcyjna dały przedsiębiorstwu 
poważne korzyść i. Troska o pra­
cowników przejawia się w różnych 
formach. Wypłacono 287 tys. zło­
tych z tytułu ubezpieczeń PZU. Wy 
dano 290 bezpłatnych biletów na 
przejazdy kolejowe Wypłacono 287 
zasiłków statutowych na sumę 154 
tys. złotych i udzielono 221 zapo­
móg losowych w łącznej wysokoś­
ci 87 tys. złotych. Niez leżnie od 
tego w porozum* ‘niu z Zarządem 
Okręgu Związku Zawodowego Pra- 
cov’nikôw Przemysłu Budowlanego 
i Mat“ irłów Budowlanych wypła­
cono 170 tys. złotych w ramach tak 
zwanych zapomóg „mrozowych” 
dla tych pracowników, któi z,y po­
trzebowali oomccy tnat“rislnej. Z 
zapomóg tych skorzystało 343 pra­
cowników.

Dzięki współprai-c z kierownict­
wem przedsiębiorstwa nastapiła 
wj.. :na poprawa warunków w ho 
telach -obotniczych i higieny w 
szatniach na niektóiych budowach.

Niezależnie od organizowanych 

Kampania sprawozdawczo — wy­
borcza do zakład, wych organizacji 
związkowych, w Bielsku-Białej i po 
wiecie dobiega półmetka. Analizu­
jąc dotychczasowe zebrania można 
dostrzec trzy głuwne kierunki, cha­
rakteryzujące działalność związko­
wą w zakładach przemysłowych:

Pó pierwsze są to sprawy zwią­
zane z gospodarowaniem we włas­
nym przedsiębiorstwie, no drugie 
— praworządność w stosunkach 
pracy i po trzecie — organizacyjne 
umocnienie ogniw związkowych.

Współgospodarowanie zakładem, 
to już nie slogan. W całym ruchu 
związkowym sprawy produkcji i 
bytu stanowią jeden kierunek pro­
gramowy. Nie można się ustawiać 
jako strona w stosunkach z kierów 
nietwem zakładu, który tj '.ko o 
coś prosi i o coś zabiega. Trzeba 
więcej mówić o sprawach związa­
nych z merytoryczną działalnością 
zakładu.

1 owstał nowy termin — komu- 
nizacja pracy, a więc kształtowanie 
rocjalistycznych stosunków między 
ludźmi. Tu również nie trzeba • lo- 
ganów. Chodzi o to jak ' ształtuią 
się sprawy międzyludzkie przede 
n szystkim stosunki kierownictwa 
instytucji z pracownikami. Reasu- 
m iją< trzeba stwierdzić, że dobro 
człowieka jest 1 powinno bvć nie­
rozerwalnie związane i dobrem 
pi zedsiębiorstwa.

Sprawdzimy na przykładzie jed-

szu pc1sko - radzieckiego notujemy we wszystkich 
dziedzinach naszego życia społeczno - politycznego, 
w rozwoju ekonomik1 naszego państwa. Przykła­
dów tych znamy wiele również w naszym mieście 
i powięcie.

Niiidzieiny zjazd powiatowy zgromadził ponad 
'dwustu delegatów z Bielska - Białej i powiatu. By­
li wśród nich zasłużeni działacze, którzy albo 
zn< ,,ą Związek Radziecki z okresu walk przeciw hi­
tlerowcom podczas II wojny światowej, bądź też 
zwiedzał, wielki Kraj Rad po wojnie, a także i ci, 
którzy tam kończyli wyższe studia.

dla dzieci pracowników kolonii let? 
nich, lOstarano s!ę o rozbudowę 
wczasów pracowniczych. We włas­
nym ośrodku wypoczynkowym w 
Mielnie przebywało "2 pracowni­
ków i członków rodzin. Wielu pra­
cowników płaciło obniżone stawki 
za pobyt. Różnicę w ^Bsokości 147 
tys. złotych pokryła Rada Zakła­
dów: Prawie 3J' pracoi -ników 
spędziło urlopy w Szczyrku, gdzie 
wybudowano ośrodek "'ypoczyrko- 
wy. Mie zapomniano też o c/vpo- 
czynku niedzielnym. Zorganizowa­
no łącznie 281 wycieczek, w kjó- 
rych wzięło udział łącznie 3 tvs. 
pracowników, a więc, statystycznie, 
każdy pracownik uczestniczył w 
dwóch wycieczkach. Pracownicza 
Kasa Zapomogowo - Pożyczkowa, 
działając wyłącznie przy zarządzie 
przedsiębiorstwa udzieliła 3.300 po­
życzek na łączną sumę 3 min 
240 tys. złotych.

Przytoczone liczby i fakty świad* 
czą o tym, że Rada Zakładowa wy­
pełniła troy z» adnicze kierunki 
swej działalności. Pomogło to je­
szcze bardziej zespolić z: log z 
przedsiębiorstwem i pomyślnie nrze 
zwyciężyć wiele t: k często trud­
nych dla przedsiębiorstwa sytuacji 
w zakresie wykonywania zad m 
planowych. (kow)

Biuro Robie przy Komitacie PZPR 
w Bielsku — Białej odbiło ostatnio 
spotkanie z aktywem czternastu gro­
mad produkcyjnych. Spotkania tťř 
miały na celu przeprow: _ zeni< koą - 
frontacji realizacji ?romadzkich pla­
nów “zwoju pr itucc^i rolnej oraz 
udzielania >e-pośr—inic.. wskazoweL 

pomocy la zapewnienia wykona­
nia .. lureślonegc programu. Ck Izilo 
również o uruchomienie wszystkich 
rezerw produkcy’nych w tych gospo­
darstwach rolnych, który ji el k y 
gospodarcze były n.ższe od przecięt­
nych wyników w gr madzie. Z _.. „y 
wynika, że większjći gromad pr„uk 
cyjnych wykonała zadania za.tr- lo- 
rie programem na rok ubie-ły 1 to 
zarówno w produkcji r^feUnnej jak i 
zwierzęcej. Było to możliwe przy za­
stosowaniu lepszych niż dotychczas 
zabiegów agrotechnicznych, plelęgna- 
< .1 upraw i racjonalnego äwkuwa­
nia nawozów chemicznych. Mimo nie 
sprzyjających warunków atm—sfery­
cznych w mlnlon;-- rok i. Jjty 
wykazały wyższ > zbiory zbóż w p i- 
cównaniu z IWł roi.le ,, Przeci nile 
zebrano z jednego Kbktara 26 kr n- 
tali pszenir“ 1S żyta, ti> Jęczm>*» ’s J 
18 kwintali rzepaku. T było na 
przykład w Bestwinie, gdzie mimo 
akcji odgrużllczania byd‘1. uzytkano 
wzrost p jłowia. Zanorot ano róv 
nież spadek liczby koni, n co nie­
wątpliwie "'płynę’a mechant-acis. u- 
jpraw.

Osobnym problem m jest sprawá 
gospodarstw ■ nieobanych. Zarówno 
w Bestwinie jak i w ’“nych groma­
dach towarowy h za-adnieniu temu 
poświęcono wiele uwagi. Goc pod tr­
atw? ■_? otrzymają w pierwszej koi<J- 
... Sei przydział nawozów sztucznych. 
Kółka rolnicze wykonają brąpłrtnie 
prace połowę swoim rorzętem ini zy- 
nowym a spółdzielnie ot-'“zędnościo- 
wo pożyczkowe zapewnią credytv. 
Gospodarstwami tymi zajmą sl. r >w- 
nież agronomowie gromanacv.

Podczas spotkania w Rybarzowi- 
cach zwrócono szczegób | uwagę na 
iagospodatowanie pomelioraci jnycb 
gruntów. Wskazano między innymi 
na potrzebę zwiększania dawl-owa- 
nia nawozów i yl on_nt_ poci só# 
traw na ląkacł zdrenowanych. Na 
prawie wszystkich spotkaniach rolni­
cy wyrażali . aime na podsta1 ris 
praktyki lat ubiegłych, że waps ■ m- 
karbidowe nie nadaje się Oo od" ru­
szania gleb. Domagali się natomlr-t 
zwiększenia przydziel >■« s ipn* pe­
szonego (flanku w: nna).

Rolnicy przekonali sie już, że ki­
szonki stanowią doskonalą paszę w 
okresie zimowym i na orzćdnówku. 
W roku ubieg ym plan budowy tllo- 
bćw został i ’ykonany . Ten włi anie 
rok uważa się -.a rekordowy jeśli 
chodzi o rtosowa-iie kiszuiek. dy­
skutując nad pro demem od-cruilicr». 
nia bydła, zwrôdôÂp uwagę na po­
trzebę przeprowa ania 1 —iplełoo- 
wej hlgienizacjl obór, której ninny 
dokonać apecj Lale utwonone bT’ 

wiatu. Zebrano 151 najlepszych prac uczniowskich, 
wykonano 29 interesujących albumów, wyróżniono 
18 gazetek ściennych. Żibrano ponadto wspomnie­
nia !3 partyzantów, byłych żołnierzy i więźniów o- 
bozóv.- 1-oncer.tracyjnych oraz liczne pamiątki i do­
kumenty.

Z uwagi na sw: specyfikę nieco słabiej przebie­
gi ła praca w wiejskich kołach. Jednak udział w 
pracac towarzystwa kółek rolniczych, kół gospo­
dy! wiejsl cn oraz kół Związku Młodzieży Wiej­
skiej rokuje dobre prognozy na przyszłość. Poważ­
ne sukces; osiągnęło Towarzystwo w zakresie u- 
powszechniania \ iedzy technicznej. W ramach tej 
współpracy rozwijała się ożywiona wymiana do­
świadczeń w zakresie osiągnięć myśli naukowo - 
technicznej, wymiany praktyk specjalistów, stu­
dentów, pracowników nauki, wymiana kulturalna, 
sportowa i wypoczynkowo - wczasowa.

W tym bogatym wachlarzu spraw otwiera się 
szerokie pole do działania dla ludzi różnych zawo­
dów i specjalności, nie tylko w popularyzowaniu 
wielkiego dorobku ludzi radzieckich, ale również w 
ukazywaniu bezpc'rednich korzyści, płynących z 
pogłębiającej się stale wielopłaszczyznowej współ­
pracy obu naszych narodów.

Po szerokiej i rzeczowej dyskusji, Zjazd uchwa­
lił obszerny progi „r działania, który będzie stano­
wić wytyczną działalności nowo wybranego Zarzą­
du Powiatowego

Do Zarządu Powiatowego wybrano 36 osób, repre 
zentujących różne środowiska naszego społecz [li­
stwa, a więc wypróbowanych aktywistów, nauczy­
cieli, działaczy społecznych, przedstawicieli organi­
zacji społecznych i związkowych, jak również dzia­
łaczy organizacji tecnnicznych. Przewodniczącym 
Zarządu wy1 rno ponownie zasłużonego działacza 
TPPR, pod którego sprawnym kierownictwem or- 
ganiz=cja powiatowa tak imponująco się rozwinę­
li — dyr“l orą Technikum Ekonomicznego nr 2, 
Zygmunta N yick “go. Jego zastępcami zostali Ma­
riai: Paczyński i Józef Wysocki Przewodniczącym 
Komisji Rewizyjnej wybrano ponownie inż. .* 1- 
fa EIsne: I

W Bielsku - Białej Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej w naszym mieście liczy 28 tys. 
500 członków, zorganizowanych w 140 kołach. W po 
wiecie natomiast działa 65 kół, liczących ponad 16 
tys. członków. Do tej liczby trzeba dodać koła mło­
dzieżowe Przyjaciół Zvdązku Radzieckiego, zorga­
nizowane w 79 szkołach .liczące 15,5 tys członków.

Praca Zarządu Powiatowego opierała się na dzia­
łalności komisji problemowych: młodzieżowej, wiei 
skiej, kobiecej, prelegentów i postępu techniczne­
go. Pr icę organizacyjną w kołach charakteryzowa­
ła różnorodność form propagandowego oddziaływa­
nia. W trzyletnim okresie sprawozdawczym aktyw 
TPPR wygłosił 360 prelekcji w zakładowych kołach 
oraz w instytucjach. Wysłuchało ich około 60 tys. 
osób. V kołach szkolnych dużą popularnością cie­
szyły się spot tania z byłymi nartyzantami, działa­
czami z okresu okupacji, żołmer_ imi i oficerami 
Wojska Polskiego, którzy brali udział w II wojnie 
światowej.« Duży plon przyniosła sztafeta pt. „Pierw 
szy dzień wolności”. Sztafeta obiegła 49 szkół po-

s 
E 3I ___ __
E wych tradycji, 
g . naszych narodí

I W
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SHogr Młodzi lehkoof leci 
»Startu«

Sktad orlot i juniorów - najlepsi no Slqsku
Sekcja Młodzieżowa Wydziału 

Szkolenia .'ZPN w Katowicach 
ustaliła ostatnio skład kadry ju­
niorów i orląt na I kwartał 1966. 
Z terenu Podokręgu powołano:

W skład kadry orląt: Hen­
ryka Linerta (BKŠ Stal Bielsko), 
Bogusława Waleczka (Walco­

wnia Czechowice), Przybylskiego 
(BBTS), Eugeniusza Matyszkiewi- 
cza (BBTS).

W skład kadry juniorów: Ro­
mana Mazurka (BBTS), Włady­
sława Pająka (Elektrostal Czecho 
wice), Mariana Góreckiego (Bes­
kid Skoczów). (t)

Gra fair
- w ocenie PZPN

Polski Związek Piłki Nożnej, 
Podokręg Bielsko-Biała opubliko­
wał ostatnio tabele ,,gry fair” za 
sezon piłkarski 1965. Za najbar­
dziej zdyscypl.nowane jedenastki 
A-klasy uznano zespoły Kuźni 
Ustroń oraz Iskry Pszczyna (po 
13 pkt). Na trzeciej pozycji skla­
syfikowano BBTS Bielsko (10 
pkt). Włókniarz Bielsko (— 1 pkt) 
oraz Walcownia (— 5 pkt) — 
kończą tabele A-klasy. Wśród 
A-klasowych drużyn juniorów 
— czystą grę prowadzili piłka­
rze LZS Pomowiec, Beskidu Biel 
sko (po 13 pkt), Kuźni Ustroń 
i LZS Bojszowy (po 12 pkt).

KLASA B: 1. Włókniarz II Biel 
sko (12 pkt), 2. Stal II Cieszyn 
(11 pkt), 3. Beskid II Bielsko 
(6 pkt).

KLASA B — JUNIORZY: 1. 
LZS Komorowice (9 pkt), 2. 
Walcownia (8 pkt), 3. Beskid 
Brenna (8 pkt).

KLASA C (Grupa I): 1. Leśnik
Drzewiarz Jaworze (9 pkt), 2. 
BKS II Bielsko (8 pkt), 3. Leśnik 
Kobiór (7 pkt).

KLASA C Grupa II): Kolejarz 
Zebrzydowice (7 pkt), LZS Bąków 
(6 pkt), KLZ Kaczyce (6 pkt).

(tap)

Pięknym sukcesem młodzieżo­
wej reprezentacji „Startu" Biel­
sko zakończyły się w Piotrowi­
cach okręgowe mistrzostwa junio 
rów w gimnastyce. Zawodnicy 
jedynej w Bielsku-Białej sekcji 
g:mnastycznej zajeli -zereg czoło 
wych miejsc zdobywając ponadto 
tytuły wicemistrzowskie w kla­
syfikacji drużynowej w klasie 
młodzieżowej i klasie III. W kla­
sie młodzieżowej dziewcząt — 
reprezentacja „Startu” zajęła IV 
miejsce. W imprezie startowało 
ogółem 797 zawodników.

WYNIKI: Chłopcy — klasa rpl° 
dzieźowa: V — Zdzisław Łodzia- 
na, VII — Szmajduch.

Klara III: I — Zdzisław Ką­
dziołka, VII — Sasza Burejza.

Klasa II: II — Lech Seroczyń­
ski.

Dziś o godz. 17.30 
spotkanie szachistów

W związku z organizowanym dru­
żynowym turniejem szachowym o mi­
strzostwo Bielska-Białej oraz indy­
widualnym turniejem błyskawicznym 
odbędzie się dziś w sobotę 19 bm. ze­
branie informacyjne w sali Włóknia­
rza (ul. Słowackiego 17) o godz. 17.30. 
Proszeni są wszyscy miłośnicy gry 
szachowej.

Klasa I: IV — Józef Dobija
Klasa mistrzowska (w pełnych 

układach klasy mistrzowskiej mię 
dzynarodowej): I — Mieczysław 
Strzałka.

(tap)
IlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlt

Sytuacja 
w piłkarskiej 

B-klasie
Podokręg PZPN Bielsko - Biała 

podał sprostowaną i definitywną 
'abele klasy B po zakończonej je-
siennej rundzie rozgrywek 
strzowskich na rok 1965/1966,

mi-

1. LZS Komorowice 14 22 44:16
2. LZS Kozy 14 20 48:21
3. BBTS II Bielsko 14 20 38:15
4. Walcownia II 14 18 28:21
3. LZS Kaniów 14 17 33:23
6. Piast Cieszyn 14 17 29:27
7. Stal II Cieszyn 14 15 24:25
8. Olimpia Golesz. 14 13 29:28
9. Start Wisła 14 12 36:39

10. Włókniarz II Biel. 14 10 25:36
11. LZS Wilkowice 14 10 29:52
12. Beskid II Bielsko 14 9 17:42
13. LZS Brenna 14 8 23:32
14. Cukr. II Chybie 14 5 24:50

Sekcjo turystyki przy BKM
Z początkiem bieżącego miesiąca 

odbyły się wybory nowego Zarządu 
Beskidzkiego Klubu Motorowego. 
Na czele nowo wybranego Zarządu 
stanął znany działacz sportu moto­
rowego mgr Zbigniew Pierzehalski. 
Klub liczy 70 członków. Dziewięciu 
członków Klubu wchodzi w skład 
sekcji rajdowej.

Nowy Zarząd postawił sobie za­
danie zorganizowania dodatkowego 
zespołu tzw Sekcji Turystyki Moto­
rowej. Cz’onkowie tej sekcji będą 
mieli prawo ubiegać się o prawo 
otrzymania licencji.

Organizacyjne zebranie nowej 
sekcji odbędzie się 25 marca o godz. 
18 w Ośrodku Szkolenia Motorowe­
go przy ul. Łukowej 2. Beskidzki 
Klub Motorowy zaprasza na to 
;nąueuracv,ne spotkanie wszystkich 
rmłośników zmotoryzowanej tury­
styki W ramach zebrania będą wy­
świetlane filmy o tematyce sporto­
wej i turystycznej, (w)

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA 
WYROBÓW PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

W KATOWICACH.
ODDZIAŁ W BIELSKU-BIAŁEJ, ul. Korczaka 34 

zawiadamia wszystkich swoich odbiorców, że w dniach od 
31 marca do 7 kwietnia 1966 r.

przeprowadzona zostanie
INWENTARYZACJA WSZYSTKICH 

TOWARÓW
(z wyjątkiem gazów technicznych), 

których sprzedaż będzie wstrzymana od dnia 31 marca do 
2 kwietnia 1966 r.

W. czasie przeprowadzania inwentaryzacji wstrzymana zo­
stanie sprzedaż towarów, jak również nie będą przyjmowa­
ne opakowania zwrotne.

Zainteresowani odbiorcy powinni się zaopatrzyć w arty­
kuły branży chemicznej w okresie wcześniejszym. W . cza­
sie przeprowadzania spisu inwentaryzacyjnego będziemy 
realizować zamówienia tylko w wvjątkowych wypadkach 
na podstawie protokołów awaryjnych. 60kr

BIELSKIE ZAKŁADY PODZESPOŁÓW LAMPOWYCH 
„MEWA”

w Bielsku-Białej ul. Słowackiego 35
zatrudnią natychmiast:
— MAGISTRA INŻYNIERA CHEMIKA z kilkuletnią prak­

tyką, na stanowisko inspektora odbioru materiałów che­
micznych,

— WYSOKO KWALIFIKOWANYCH ŚLUSARZY do dzia­
łu remontowego oraz na stanowiska ustawiaczy maszyn 
na prasy do głębokiego tłoczenia,
MECHANIKA PRECYZYJNEGO do konserwacji zega­
rów kontrolnych i maszyn biurowych

— KIEROWNIKA WYDZIAŁU produkcji trzonków — z wy­
kształceniem wyższym technicznym i kilkuletnią prak­
tyką

— 2 MISTRZÓW ZMIANOWYCH na wydział galwanizerni 
z wykształceniem średnim technicznym lub mistrzow­

skim.
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. 62kr

państwowy teatr polski

19 marca — 7o<1z. 18.00 — premie- 
ra sztuki G. Zapolskiej pt. „Skiz”.
20 marca — godz. 19-00 — „Skiz”.
21 marca — teatr nieczynny. Od 22 
do 27 marca — godz. 19.00 — „Skiz”.

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„BANIALUKA”

1S m%rca — godz. 11.09 — „Tajem- 
nic?a szuflada”. 20 marca — godz.- 
16.00 — „Tajemnicza szuflada*’. 22 i 
24 marca — godz. 11.00 j 13.00 — Ta­
jemnicza szuflada” 25 1 26 marca 
— godz. 11.00 — „Tajemnicza szufla­
da”. 27 marca — godz. 16.00 — „Ta­
jemnicza szuflada”.

KINA

gielskiej — od 12 lat). Początek se­
ansów godz. 18.00. 20 marca godz. 
11.10 — „Alarm” (produkcji polskiej
— od 7 lat).

HUTNIK (Czechowice — Dziedzice) 
19 i 20 marca — I seans — „Biała 
karawana” (produkcji radzieckiej — 
od 1? lat) II seans — „Salto” (pro­
dukcji polskiej — od 16 lat). Od.22 do 
24 marca — „Gwiazda szeryfa” (pro­
dukcji USA — od 12 lat). Od 25 do 
27 marca — I seans — „Bitwa nad 
Wołga” (produkcji szwedzkiej — od 
12 lat), II seans — „Dzień za dniem 
bez nadziei*’ (produkcji włoskiej — 
od 16 lat) Poranek — 20 marca — 
„Ala ma kota” (produkcji polskiej
— nd 7 lat).

DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY 
„KOGUCIK“

APOLLO — od 19 do 23 marca — 
„Jutro Meksyk” (produkcji polskiej
— od 14 lat). Od 24 do 30 marca — 
„Wyprawa siedmiu złodziei” (pro­
dukcji USA — szerokoekranowy — 
od 14 lat Początek seansów godz.
15.30. 17.45 I 20.00.

RIALTO — od 19 do 21 marca — 
seans godz. 15.000 — „Kapitan” (pro­
dukcji bułgarskiej — od 9 lat), po­
zostałe seanse — ..Mrok za dnia” 
(orodukcji węgierskiej — od 16 lat). 
Od 22 do 27 marca — „Wizyta star­
szej pani” (produkcji NRF — od 
16 lat). Początek seansów godz 11.00, 
15.00. 17.15 1 19,30.

KROKUS — od 19 do 22 marca — 
„Popioły” I i II seria (produkcji pol­
skiej — od 16 lat). Początek seansów 
godz. 17.00, Od 23 do 27 marca — 
„Szeherezada” (produkcji francus­
kiej — od 16 lat). Początek seansów 
w dni powszednie godz. 17.00 i 19.30 
w niedziele i święta godz. 15.00. 17.15,
19.30. ooranek godz. 11.00 (bajki)

SPORTOWIEC — 19 i 20 marca — 
„Legenda o wilku Lobo” (produk­
cji USA — Od 9 lat). 22 i 23 marca
— ,.Ślubowanie” (orodukcji brazy­
lijskiej — od 16 lat). 26 i 27 marca
— „Hasło Odwaga” (produkcji an.

22 marca — godz. 19.30 w kinie 
„Rialto” wyświetlony zostanie przed- 
orpmierowv film orodukcji radziec­
kiej pt. „Mam 20 lat”.

PAWILON WYSTAWOWY ZPAP

Wystawa grafiki Pawła Stellera.

NOCNE DYŽURY APTEK
Od 19 do 26 marca dyżur pełni ap­

teka nr 65 — plac ZWM 15. apteka 
nr 192 — plac Wojska Polskiego 17 
i apteka nr 129 — ul. Dzierżyńskie­
go 8.

O BACHU I MUZYCE 
WSPÓŁCZESNEJ

Koło Miłośników Muzyki współ­
czesnej przy PLM i PPSM zorgani­
zowało w auli szkolnej wykład pro­
fesora Wyższej Szkoły Muzycznej 
docenta Tadeusza Nachla. Tematem 
wykładu były: „Wartości pedago­
giczne i użytkowe w muzyce Jana 
Sebastiana Bacha” oraz — „Tenden­
cje współczesnej muzyki organowej 
w oparciu o budownictwo instru­
mentu**. Wykład był ilustrowanv na­
graniami z taśm magnetofonowych.

(Czar)

„SYRENĘ 102** sprzedam okazyjnie 
stan bardzo dobry. Józef WelnlaK, 
Rybarzowice 549 (koło Cegielni).

Za pomoc, okazane współczucie 
i wzięcie udziału w pogrzebie

Tadeusza Z01IŒ
Zarządowi, Radzie Zakładowej, 
Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej i Współpracownikom 
Powszechnej Spółdzielni Spo- 
4”wców w Bielsku-Białej oraz 
wszystkim Znajomym składa 
serdeczne podziękowanie

ŻONA Z CÓRKĄ

Wszystkim, którzy okazali nam 
pomoc i współczucie oraz wzięli 
tak liczny udział w pogrzebie 
Najdroższego Męża, Ojca i 
Dziadzia

Stanisława JĘDRZEJKO
serdecznie dziękują

ŻONA. SYNOWA i SYNOWIE

ORDYNATOROWI oddziału wewnę­
trznego Szpita’a ifn. Cybulskiego 
dr Stani sławskiemu oraz pani dr 
Płazie, dr Grudniakowi za nadzwy­
czajną opiekę nad teściową i te­
ściem składa podziękowania Bed­
narz, Kraków. 03036g

ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterunko­
we. dwnookoiowe, kuchnia, komfort 
w Wodzisławiu SI. na podobne lub 
mn.efsze w Bielsku. Wiadomość: Fe­
hns C-ulak. Wodzisław Si ul. Ze- 
romsk'e<to 4/3. Ó8041g

POKOJ z kuchnią kwaterunkowe, 
komfort, centralne ogrzewanie, I pię­
tro. orzv dv nrcu glôwnvm w Biel­
sku, zamien.ę na dwupokojowe, 
komfort. Wiadomość: Bielsko Mic- 
kiew c-ą 35/1. 08013g

PARCELE budowlane w Lipníku 
obok przystanku PKP Krzemionki — 
sprzc-iam. Władysław Magiera, Ko- 
zv 419-08031g

AUtó? S^rV,,i'E Mar°. Kamieni­
ca 561 k/Bielska (przystanek tram a- 
jowy Folwark) wykonuje szlify cy- 
lind >w. regeneracje wałków, robo­
ty tokarskie z materiałów powierzo­
nych i własnych. 03032e

ČÍHÁŠ Janina ogłasza zgubę prze­
pustki stałej, wydanej przez ZPW 
„Beiwelana” w Mikuszowicach Krak. 
___ ________________________ 08038g

KOLONKO Józef 
gitymacjl szkolnej 
Przez Technikum 
Bielsku.

ogłasza zgubę le- 
nr 1638 wydanej 
Włókiennicie w

08040g

PROGRAM T)
Stałe pozycje programu: A , al"2V 

ci ok. godz. 16, Dziennik ok. godz. 
17, 19.30 i na zakończenie programu. 
Dobranoc godz. lfl.20.

SOBOTA 19 MARCA
9.55 Dla szkół. 10.40 „Krzywda 

i zemsta” — film USA. 12.00 Między­
narodowe zawody narciarskie o Me­
moriał Br. Czecha i H. Marusarzów­
ny I konkurs skoków. W.30 „Jaśnie 
pan szofer” film polski. 15.55 Wycho­
wanie fizyczne naszych dzieci. 16.10 
Rosyjski. 16.30 Znane nazwiska — pro 
gram estradowy z Tbilisi, 17.20 Dzień 
debry, niedzielo, dla młodych. 17.50 
Estrada poetycka. 18.20 Po szóstej — 
młodzieżowy klub TV. 19.00 Wieczor­
ne rozmowy. 19.3C Monitor. 20.00 Le­
genda o Łysej Górze” — rep. 20.25 
„Złodziejski trakt” — film USA. 21.50 
Dziennik. 22.05 Wiadomości sportowe. 
22.10 . „Olga 1 inne”. Piosenki Azna­
vours orograin prowadzi Lucjan Ky­
dryński.

NIEDZIELA 20 MARCA
8.30 Arcydzieła sztuki światowej. 

— program z Moskwy. 9.05 Kurs rol­
niczy. 9.50 „Koń który mówi” film 
ser. 10.20 Konkurs gier i zabaw sor­
towych — dla młodych. 11.00 Pamiąt­
ki z Tokio — film dok. poi. 12.25 
Międzyn. zawody narciarskie o Me­
moriał Br. Czecha i H. Marusarzów­
ny II konkurs skoków. 14.00 Najpięk­
niejsze melodie operetkowe. 14.40 We 
sterplatczycy — rep. z cyklu Ludzie 
i zdarzenia, 15,00 Ula z II B, 15,20 Pro 
simy na plan — telezabawa dla dzie­
ci. 16,00 PKF, 16.10 „Verbum nobile” 
opera St. Moniuszki, 17,15 Szklana 
niedziela, 17.25 Film z serii „Bonan­
za”. 18,15 Szklana niedziela, 18,20 Z 
cjklu „Spotkanie z poetą”, 18,50 
Szklana niedziela. 19.00 Węgierska 
muzyka 1 tańce ludowe, 20,10 Szklana 
niedziela, 20.20 Trzy życzenia — film 
CSRS, 21,55 Niedziela sportowa, 22,20 
Śpiewa Maryla Pawłowska.

PONIEDZIAŁEK — 21 MARCA
17.00 „Psia przysługa” — film dla 

dzieci, 17.15 „Rozkosze łamania gło­
wy” -- dla młodych. 17.35 „Dijon” — 
rep. film., 17.50 Giełda reporterów, 
18.15 „Eureka” — magazyn, 18.45 Ki­
no krótkich filmów. 20.00 Teatr TV: 
„Huzarzy” — Piotra Arystydesa Bre- 
ala, 21.30 Na półkach księgarskich, 
21.50 Angielski.

WTOREK — 22 MARCą
9.55 Dla szkół, 10.25 

glej gwiazdy” — cz. I radj 
fab., 16.25 Politechnika TV. 
no PTYŚ: „Baśń o korsarz 
monie”, 17.15 „Jak powsuj* <
— dla dzieci, 17.40 „Spotkam«, 
rodą” — prog« film. 18.M. -,
— miesięcznik konsumenta 
raham" — próg. reg. 19.00 
krew" — rep. film., 20.0" | 
sprzedaj e, 20.25 „$wiatlo 
gwiazdy" (cz. I) film 21.43 
nika TV, 22.15 Francuski

ŚRODA — 23 MARCA
9.55 Dla szkól. 10.25 „SwUfr 

ległej gwiazdy" — film radź. (. 
16.20 Politechnika TV. l?.u 
Młodego Widza: „Sposób na 
desa”. 18.00 „Kiedy trzeba pcy . 
cyzję” — tygodnik wiejski, uj 
.muzyczny, 18.55 Wszechnica n 
rypetie odważnego kronikářů1 
Nim powiesz smacznego. 20.15 
tlo odległej gwiazdy” — (cz. ą 
21.25 „Światowid” — nja gaz’,- 
Politechnika TV. 22.30 Rosyjs,.,

CZWARTEK — 24 MARCA
10.55 Dla szkół, J6.00 Francush 

Kurs rolniczy, 17.00 „W nie 
walce” — dla młoĄych widz;, 
Klub trzynastolatków, 17.40 tr 
tor handlowy. 17.50 „Nie tjJ 
pań” — magazyn, 18.10 Arc 
muzyki prezentuje Leonard 
stein, 18.40 Z cyklu: „Sprawy : 
latwlenia”, 19.05 Teleturniej,’ 
„Spotkani^ na życzenie” — z u 
Wantulą, 20.15 „Pustka” - 
USA, 21.45 Bez apelacji (cz.

PIĄTEK — 25 MARCA
12.45 Dla szkól, 16.35 Ant 

17.00 Miś z okienka 17.15 „Mai, 
czy zna” — dla młodych. 17.49 * 
mnienia ze strychu” — fraa, 
ser., 18.05 Pierwsze królu, 
Wszechnica TV: ..Czy państeg 
matematykę?”, 19.00 WielT- 
20.00 Szerokiej drogi. 20.15 Test 
„Pierwszy 1 ostatni” — John, 
sworthy’ego. 21.25 10 minut rea 
21.50 Kultura polska na i 
Wschód — Zachód.

Uwaga! Za zmiany w program 
Katowice — redakcja nie odpoi

BIELSKO-BIALSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 
zatrudnią w sezonie letnim 1966 r.

KOMISANTÓW
DO SEZONOWEJ SPRZEDAŻY LODO’ 
ORAZ ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZY« 
i NAPOJÓW NA WÓZKACH PERONT 
WYCH.

Podania wraz z życiorysem należy skh 
dać w terminie do 10 kwietnia 19fis 
w dyrekcji Bielsko-Bialskich Zakład 
Gastronomicznych, Bielsko-Biała, ul. Ba­
lickiego 15.

Szczegółowych informacji udziela dzią 
handlowy, tel. 58-99. 61?

MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-BUDOWLANE 

w Bielsku-Białej, ul. Kołłątaja nr 10

OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na budowę stacji redukcyjno - pomiarowej dla Miejskit 
Gazowni zlokalizowanej:
w Kamienicy przetarg obejmuje roboty: części cudo wlane

— drogi i zieleńce — ogrodzenie
w Leszczynach — części budowlanej — drogi i zieleńce - 

ogrodzenie-
w Starym Bielsku — roboty ogrodzeniowe

W przetargu mogą Bziąć udział przedsiębiorstwa 
stwowe, spółdzielcze oraz zakłady gospodarki niejW 
łeczmonej.

Podkładki kosztorys« ve można otrzymać w dziale teJ 
nicznym Miejskiego Przedsiębiorstwa Remontowo-Bud:. 
wlanego w godzinach od 10 do 14 codziennie.

Otwarcie ofert nastąpi 5 kwietnia 1966 r.
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane b 

strzegą sobie prawo wyboru oferenta.
udpela dzia’ techniczny Miejskiego Przed sił 

biorstwa Remontowo-Budowlanego.

SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA „OGRODNIK" 
w Bielsku-Białej, pi. Ks. Ściegiennego nr 1 

PROWADZI USŁUGI W ZAKRESIE

przeszczepiania drzew 
owocowych j'abtoni

na wartościowe odmiany zimowe. 
Zgłoszenia pisemne prosimy kierować ~~4 -4

adres, a telefonicznie w go/ od 7 ^ ,6 Po^ny wyię
W goaz. Od 7 do 15 na nr tel. 70 

-■ _________ 641

MONIKĄ ~™ARWsCA* Sj-d. WM mleuo Pi. 
sk L K««owlce, ul. Wji

RS W Z“c,a<13’ ■'Bielsko-R4». « rFdagiiJJ. Katowic«, Llebknrrbu
äBi ■ *5=SSŁS “-"Ä ÄL. Ä 

Material^ PrBnumeraty udUei>la W!nłorm irji w spnfl 
"Ä « SS

- K

PTTK ZESPÓŁ GOSPODARKI POMOCNICZEJ 
W ul. Krasińskiego 38

zatrudni natychmiast:
DWÓCH technïkow BUDOWLANYCH 

tadowlan™ m ska fc,e «CH ,

ników budowlanych^ Ukła<3u zbi°rowego pracy dla praco* 
_ kr-
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0 więź harcerstwa z załogami zakładów pracy Wzorowy ośrodek młodych rodwrMwEfekty wychowawcze
głównym ceKem

J. MIKOŁAJSKI

harcerskiego,

ŁAT

Piękno ludowej twórczości

«ÿ

ŘSÍ.

V

(Key)

NIEPOMYŚLNE WIATRY

TROCHĘ HISTORII

Czy zmierz uh
chórów?

BOHATEROWIE SĄ ZMĘCZENI?
Jak do tero doszło? Cóż za zmiana od pierwszej

T-tiiśłyęM'-„Więź” włączyły 
czasie wszystkie

Bielska - Białej. W połączonej wówczas grupie chó­
rów amatorskich, z największą ilością, ho 45 uczest­
ników, występuje chór „Echo”. Jest to, niestety, ostat­
ni jego zryw. Dlaczego?

ikidzkiego będzie, 
dalszym ciągu

i .

Nófiza miasto znaiduje się w tak zwanym pasie konwencji 
turystycznej. Wprawdzie okres zimowy charakteryzuje nieco 
zmnie szony popyt na pamiątki wytwarzane przez ludowych 
artystów, jednak zbliżający sic okres letni i przewidywane na­
tężenie ruchu turystycznego, stawia kierownictwo CPLiA „w 
stan pogotow.a". Trzeba pobudzić licznych na nasz-jm Podbe­
skidziu twórców ludowych do wzmożonej pracy. W tym celu 
patronackie kierownictwo Muzeum w Bielsku-Białej zorganizo­
wało regionalne spotkanie z twórcami ludowymi, aby ich arty­
styczne prace odpowiadały bardzie' aktualnemu popytowi.

Na zdjęciu: pani Barbara Leśniak 3 bielskiej CPLiA demon­
struje piękne okazy ceramik1 z różnych regionów naszego kraju.

(kow)

powiatowych i kół elektro - ra­
dio - teletechnicznych. Celem kon­
ferencji była wymiana doświad­
czeń. lekcja pokazowa prowadzona 
przez instruktora W. Kość elniaka 
pt. ,.EH.° w zaieciach z dziećmi w 
zakresie elektrotechniki" oraz zwie 
dzenie bogatej wystawy prac kół­
ka radio - amatorskiego MDK. 
Konferencja ta podkreśliła bcgate 
osiaeniecia młodych radioamato­
rów. które powinny być przykła­
dem dla całej młodzieży szczegól­
nie w szkołach średnich i zawodo­
wych.

B Hec Beskidzki nie od dzisiaj utrzymuje żywr i przyjazne 
stosunki z wieloma zakładami pracy bielskiego Ośrodka prze­
mysłowego. Wprawdzie współpraca ta była dotychczas raczej

J »stronna, gdyż harc erstwo tylko korzystało z pomocy za­
kładów pracy, nievdele w zamian dając »d siebie, ale Hu­
fiec Beskidzki nigdy nie działał w odosobnieniu, gdyż jego kon 
takty środowiskowe utrzymywały go zawsze na fali życia.

Gdyby się dobrze zastanowić, to gdzieś od roku 
1960 za< cyna się stopniowy upadek chóru Echo”. Od 
tego okresu chór nie zdobył się już na własny kon­
cert. Pod koniec 1964 r. zrezygnował z funkcji dyry­
genta (pełnionej od 1949 r.) p. Ptaszkowski: nawał 
pracy częste w yjazdy rodzimej instytucji WOSPR-u, 
a także zaangażowanie się prof. Ptaszkowskiego w 
bielskim Liceum Muzycznym (gdzie objął klase gry 
na altówce) oraz kłonoty ze zdrowiem, wszystko to 
w efekcie wpływa na rezygnację prof. Ptaszkow­

skiego. Był to poważny cios dla chóru, gdyż wielolet­
nia wspólna praca wytwór: l„ silne więzy między 
dyrygentem a chórzystami. Prezerem chóru w latach 
1963 i 1964 była p. Alicja Robińsks która szczegól­
nie w czasie macy nad Sonetami Krymskimi (Kon­
cert XX-lecia) dato z siebie maksimum dobrej woli, 
zbierając i ściągają«- na próby nawet tych 'piewaków, 
którzy — zdawałoby się już zrezygnowali z uczest­
nictwa.

W listopadzie 1964 r. na koncercie Okręgu w Hałcno- 
wie zaśpiewał chór kilkn pieśni pod dyrekcją p. El­
żbiety Baczyńskiej i to by! ostatni występ chóru. Na 
walnym zebraniu w lutj r 1965 r. obrano prezesem 
(po raz drugi) p. F. Stachaka, mającego wielkie za­
sługi dla chóru — jednak jego aktualny stan zdrowia 
(częściowy paraliż) nie pozwoliły mu na spełnienie 
ambitnych zamierzeń. Chcial poszukać protektor: dla 
„Echa”, w którymś ze związków zawodowych. Dyry­
gentem na -zar b«-zk. óJewia została wybrana p. Ba­
czyńska. Niestety i jej nrjlepsze chęci nic- nie pomo­
gły; frekwenc:a na próbach była marna, w związku 
z ozym nic nie można było pi zy^otować — po wa­
kacjach nie podjęto pracy chóru, nie zwołano też 
dotąd walnego zebrania.

artykułach spożywczych i budow­
lanych. generator do mierzenia fal 
radiowyćl) i zdalnego sterowania 
przyrządów Domiarowych za no- 
moca fai radiowych.

Z końcem lutego br. odbyła się 
tu Wojewódzka Konferencja, zor­
ganizowana prze« Związek Nau­
czycielstwa Polskiego Zarząd Okrę­
gu w Katowicach z udziałem przed 
stawicieli 
Okręgu 
Śląskie] 
„Młodego 
stawicieli 
towicach

Młodzieżowy Dom Kultury w 
Bielsku - Białej, którego kierow­
nikiem jest znany i ceniony peda­
gog ob. Józef Sebera to poważna 
placówka wychowawcza, rozw ja- 
jaca zain.eresowania artystyczno- 
techniczno - sportowe dzieci i mło­
dzieży w ramach zajęć pozaszkol­
nych. Obok szeregu różnych form 
zajęć jak sekcje fotograficzna, ta­
neczna. m"zyczna. sportowa i inne 
na szczególna uwagę zasługuje ko­
ło rad oamatorsk e założone w ro­
ku 1961 i prowadzone nadal przez 
instruktora ob. Władysława Ko­
ścielniaka. Koło to w liczbie 120 
członków p.-acuie w 10 grupach i 
posiada własny samorząd, w skład 
którego wchodzą naistarsi i najak­
tywniejsi członkowie.

Dzięki dobrze zorganizowanej ko 
lektywnei pracy oraz troski i BO- 
i loefl ze strony kierownictwa 
MDK, Inspektoratu Oświaty. Za- 
: zadu Powiatowego Ligi Obrony 
Kraju mlodz’ei w tym zespole o- 
siaga nieprzeciętne sukcesy w swej 
pi_cy. znane radioamatorom w ca­
łej Pclsce. Do najciekawszych i bar 
dzo pożytecznych zajęć tego -espo- 
łu zaliczyć należy naprawy sprzę­
tu radiów o - telewizyjnego dla róż 
nych -nstytucii i zal-.ładów pracy. 
Młodzież współpracuje z Aeroklu­
bem B ełsko - Bialskim, Komendą 
Hufca ZHP oraz szkołami i zakła­
dami pracy, utrzymuje korespon­
dencje i wwmiane doświadczeń z 
radioamatorami i krótkofalowcami 
w kraju i za granicą. Budowanie 
nowych oryg:nalnych urządzeń ra­
diotechnicznych na podstawie włas 
nych pomysłów racjonalizatorskich 
to szczególnie pasjonujące zajęcia. 
Skonstruowano miedzy innymi a- 
nnrat do wykrywania różnych me­
tali w artykułach przemysłowych, 
aparat do badania wilgotności w

cieezki do zakładu pracy i będą 
zapraszać na swoie zbiórki mło­
dzieżowy aktyw społeczny zakła­
du oraz innych przedstawiciel 
załogi. Udział tych przedstawicieli 
w zbiórkach i zebraniach har­
cerskich pozwoli zorientować się, 
jak harcerstwo prowadzi prac^ 
wychowawczą. Organizacja im­
prez dla zakładu pracy — nie 
tylko w dni świąteczne — ten 
tradycyjny i dobry zwyczaj har­
cerski Hufca Bęsi ’ ’ ’ ’ 
oczywiście w 
utrzymany.

Do kampanii , 
się w krótkim 
szczepy Hufca Beskidzkiego. Nie­
które z nich zawierały konkretne 
umowy z zakładem opiekuńczym, 
w których to umowach zobowią­
zywano się wzajemnie do świad­
czeń w ramach ścisłego współ­
działania. Nasilenie akcji wzrasta 
ło. Szczególnie w początkach bie­
żącego roku, w okresie imprez 
noworocznych, kiedy to harcerze 
mieli sposobność udowodnić za­
łogom zakładów pracy swoją 
przydatność i chęć pracy dla 
dzieci pracowników zakładów 
opiekuńczych. ..Dziadek Mikołaj" 
w wykonaniu starszych druhów, 
inscenizacje baiek, wyświetlanie 
fi’môw wąskotaśmowych to tylko 
drobna cześć atrakcji przvgoto- 
wrnych i zademonstrowanych 
przez harcerzy dla dzieci witają­
cych Nowy Rok.

Oprócz szeroko zakrojonej dzia­
łalności oświatowej „Jemioła" 
daje też mieszkańcom Siemienia 
możliwości kulturalnej rozrywki. 
Istnieją zespoły teatralny i recy­
tatorski, czynne są sekcje bridżo- 
wa i szachowa. Co dwa tygodnie 
urządza się wieczorki taneczne, 
połączone nieraz z różnymi kon- 
kursemi, zgaduj — zgadulami, 
etc. Dzięki atrakcyjnym progra­
mom imprezy te cieszą oię zaw­
sze dużym powodzeniem.

W klubach dyskusyjnych mó­
wi się wiele o planach dalszego 
rozwoju placówki, o nowych ini­
cjatywach pracy kulturalnej i 
społecznej. Sporo godzin poświę­
ciła młodzież pracując przy bu­
dowie remizy miejscowej straży 
pożarnej i porządkowaniu boiska 
sportowego. Jest ono nader 
skromne, toteż jednym z głów­
nych zamiarów na przyszłość 
jest budowa — wspólnie z 

_LZS-em — stadionu sportowego i 
Uhašenu kąpielowego. ~P' tnuje się 
’ również uaktywnienie Siemienia 
jako ośrodka turystyki, dotych­
czas, niestety, prawie zupełnie 
zapomnianego.

W minionych latach „Jemioła“ 
była niejednokrotnie wyróżniana 
jako jeden z przodujących wiej­
skich klubów kulturalnych w 
kraju. Można więc, bez przesady, 
powiedzieć, że było to siedem lat 
tłustych. Jak wiadomo początki 
są zawsze najtrudniejsze. Nie 
wątpimy więc, że następnych sie­
dem lat będzie JESZCZE tłu­
stszych. Czego serdecznie życzy­
my!

stąpił na członka «wczesnego , ' ówarzystwa 
Polskiego” w Bielsku, przyjmując jako jego 
nazwę chór „Echo”.

W marcu 1945 r. zbierają się. po wojennej 
ruszę śpiewacy chóru, odbywając pierwsze

> Już w roku ubiegłym sytuacja 
Zaczęła się zmieniać. Organizacja 
zabaw dla dzieci pracovmików 
zakładu, przygotowanie wystę­
pów artystycznych, które wypeł­
niały część artystyczną akademii 
zakładowych w dni świąt pań­
stwowych, organizacja letniego 
■wypoczynku dla dzieci pracowni­
ków — oto niektóre z form 
współdziałania harcerstwa z za­
kładami pracy.

Nic też dziwnego, że ogłoszona 
w listopadzie ubiegłego roku 
przez Główną Kwaterę ZHP 
ogólnokrajowa kampania progra­
mowa pod hasłem „Więź z zakła­
dami i ludźmi pracy” nie zastała 
harcerzy Hufca Beskidzkiego nie­
przygotowanymi. Na zwołanej 
natychmiast odprawie drużyno­
wych przedyskutowano cele i for­
my kampanii. Ustalono wówczas, 
że kampania winna przynieść 
dokładne poznanie samego zakła­
du pracy, jego produkcji i warun 
ków socjalno-bytowych pracowni 
ków. Dop ero takie dokładne za­
poznanie się z zakładem winno 
być podstawą ścisłego kontaktu 
i czynnej współpracy harcerstwa 
z zakładem pracy.

Współpraca w pierwszej fazie 
to wzajemne poznawanie się har­
cerzy z pracownikami zakładu 
i pracowników z harcerzami. W 
tym celu drużyny i szczepy, na­
wiązujące kontakt z zakładem 
opiekuńczym, będą urządzać wy-

zawic- 
______  __ . . próby. 

Chór miał wówczas dc pokonania olbrzymie trudno­
ści, zważywszy, że jego majątek został zdewastowa­
ny przez okupanta, zaś z b. bocz tej bibliote' .i chóro­
wej ocalała zaledwie drobna z ;ś« materiału nuto­
wego. Mimo b. trudnych i nieustabilizowanych wa­
runków „Echo” występowało często. D< najważniej­
szych osiągnięć powojennego okresu należy: trzykrot­
ne wystawienie w teatrze bielskim „Halki” — w 19‘6 
oraz „ćlisa” — w 1948 i w roku 1958. W setną roczni­
cę prapremiery „Halki” chór znewu wystawia tę ope­
rę kosztem ogr— anego wysiłku i nakładu pracy : 8 ra­
zy na scenie .velskiego te: tru i 9-raz — w Cieszynie. 
V roku jubileuszowym (1959) 40-Iecia założenia chóru 
„Echo” — chór występuje w całej swej okazałości, 
imponując wartościami artystycznymi oraz sprawno-* 
ścią organizacyjną. Gstatni oficjalny występ popular­
nego „Echa’’ nastehuje z okazji II Koncertu Symfo­
nicznego, którego inicjatorem jest bielskie Liceum 
Muzyczne, dla uczczenia XX-’ecia PRL i 700-lecia

Związku. Kuratorium 
Szkolnego. Politechniki 
w Gliw cach. Redakcji 
Technika’’ oraz orzed- 

Pałacu Młodzieży w Ka- 
i instruktorów oracowii'

I
leż razy spotkałam się z określeni m Bielska 
jako rozśpiewanego miasta. Nie kaůžmy sobie, 
ale jednak coś w tym jest... nasza okol.ca obfi­
tuje w muzykalnych ludzi, u nas lubi i ucie 
się śpiewać. Oczywiście, że taka atmosfera 
sprzyja iowstawaniu muzycznych zespołów instru­

mentalnych i śpiewaczych. N mzt miasto wypuściło 
w świat paru dobrych śpiew aków. Chcę dziś porozma­
wiać z Wami na temat chóru „Echo” — myślę, że 
i Wy, mili Czytelnicy, macie nu ten temat coś do 
powiedzenia.

Powstanie chóru „Ecl.o” związane jest ściśle z od­
zyskaniem niepodległości w 1918 roku i ecyficzny- 
mi - cechami ówczesnego środowiska Bielska. W. na­
szym mieście, zwanym ówcześnie „małym V’edniem 
panoszyła się dość bezczelnie niemczyzna; przemysł, 
handel — nawet kultura (szkolnictwo, teatr, kościo­
ły) pozostawały nadal w rękach Niemców —^zaś Pola­
cy stanowili lu stan średni: drobni rzemieślnicy, ro­
botnicy labryczni i bardzo niski procent inteligencji, 
nie mającej na razie nic do pov . idzenia. Ówczesne 
kulturalne życie polskiego społeczeństwa skupiało się 
w Domu Pc -.kim — tam też odbywały się pi< rwtze 
lekcje chóru, który z koncern czerwca 1922 r. stał się 
osobowością prawną, wybier-jąc swój zarząi z pierw- 
szj-m prezesem Korzeniowskim na czele, uchwalając 
statut i regulamin dla ć onków. Mimo dużej konku­
rencji (3 chóry niemieckie w sam] -1 Bjelsku), chór 
rozi -str się ItozeLnie i artystycznie i rozpoczyna swą 
piękną kartę w dziejach międzywojennych. Dla ści- 
s Olici historycznej zaznaczam, że w r. 1934 chór przy- 
sta nił na członka ówczesnego „Towarzystwa Teatru 

sekcja

„pięciolatki”, w której chór liczył około 90 członków 
i przedstawiał wielką klasę artystyczną? Co wpłynę­
ło na upadek tęgi świetnego chóru — co wpłynęło 
na desinteresment jego — jeszcze nie tak dawno — 
fanatycznie zaangażowanych członków?

Fakt zestarzenia się członków „Echa” stanowi na 
pew no jedną z najpoważniejszych przyczyn obecne­
go smutnego stanu rzeczy. Ale — jak świat światem
— zawsze młodzi stanowili podporę starszych i zmę­
czonych. Gdziez więc ów młody narybek rozśpiewa­
nego. umuzykalnionego miasta? Czyżby .ipojony „moc­
nym uderzeniem” nie umiał dostrzec piękności i szla­
chetności artystycznych pieśni Moniuszki, Noskowskie­
go, Maklakiewicza? Czyżby nasza młodzież nie umia­
ła pogodzić big-bcatu z muzyką wartościową? Oba­
wiam się, że ten entuzjazm dla' muzyki ’ekkiej. a co 
za tym idzie zainteresowanie płytą, radiem, telewizją
— wpływa oczywiście nic tylko na nieze uważanie, 
ile i brak czaru dla muzyki poważnej. Rozumien-a 
muzyki bardziej wartościowej i trudniejszej uczy się 
młodzież w szkole podstawowej, jeże1 i nauczyciel znaj­
dzie na to czas! Bo jakżeż sprawiedliwie i z poży.- 
kiem zmieścić abecadło muzyczne w jednej (!) lekcji 
wychowania muzycznego na tydzień. Co robić, żeby 
młodzież chciała śpiewać w chórze? Jak przekonać 
ją, że nieprzemijające piękno jest w artystycznej pieś­
ni chóralnej?

Dawniej młodzi ludzie po ukończeniu szkoły pod­
stawowej „czytali z nut” — obecnie chwytają tylko 
piosenki łatwo wpadające w ucho. Artystyczna pieśń 
wkuta sposobem pamięciowym wymaga niesłychane­
go trudu dyrygenta. Do kogo mieć pretensje? Czy na 
tej jednej godzinie śpiewu w tygodniu może się mło­
dzież nauczyć owego czytania z nut? W szkołach 
ogólnokształcących i zawodowych (prócz Liceów Pc- 
dagaçicznych) nie ma w ogóle przedmiotu: wycho­
wanie muzyczne. Więc jeśli młodzież nawet znajdzie 
czas poza lek.cjam1 i rajmie się muzyką, moda na ze­
społy estradowe, łatwiejszy i rty stycznie repertuar, 
no i choroba na gwiazdorstwo z tym związana — zro­
bią swoje.

To samo z publicznością, która rozleniwiona łatwą 
p:osenką niechętnie bywa na koncertach chórów. A 
więc krąg się zamyka: mamy także słabą frekwen­
cji — jeżeli dodamy do tego brak energicznego i za­
palonego organizatora oraz brak opiekuna, który by 
przyhołubił (opieka moralna i materialna) chór, nie 
dziwmy się obniżeniu lotów — tak sławnego ongiś 
chóru „Echo ’.

„Zawsze istnieją dwa wyjścia z sytuacji...” powie­
dział pan Jacobovsky. Czyli — nie traćmy nadziei. 
Jestem przekonana, żr znajdzie się znowu (jak to już 
parę razy bywało...) ktoś — pełen zapału, kto przy 
nrzyjaznym poparciu władz miejskich zajmie się ser- 
ćecznie zasłużonym, biednym i chorym chórem . Echo”. 
I nie tylko wyleczy radykalnie jego bolączki, ale 
przywróci mu dawną świetność, ku naszej radośui 
1 chwale rozśpiewanego Bieli kr.

ALINA BUDZIŃSKA

Ostatnio w czasie dwudniowych 
narad w komendzie Hufca Bes­
kidzkiego z drużynowymi podsu­
mowano pierwszy etap „Więzi", 
stwierdzając, że kampania ta jest 
bardzo potrzebna i bardzo poży- 
łeczna. Przyniosła ona wyraźne 
ożywienie ruchu
jak również wzrost za’nteresowa- 
nia problematyką harcerską i wy­
chowawczą ze strony zakładów 
pracy. Nawet w takich zakładach 
pracy, gdzie sprawy opieki nad 
harcerstwem były na ostatnim 
planie, można obecnie dostrzec 
wyraźny przełom. W czasie na­
rady obmyślono i zaplanowano 
dalsze kroki w celu jak naj­
pełniejszej realizacji kampanii 
„O więź harcerstwa z zakładami 
pracy”.

Naszym zdaniem jedną z naj­
pilniejszych spraw to odszukanie 
w zakłada ch pracy „zgubionych” 
dawnych członków oraz aktywi­
stów organizacji harcerskiej. Wie 
lu z nich zerwało w swoim cza­
sie więzy z harcerstwem, ale też 
wielu z nich chętnie nawiązałoby 
kontakt z ZHP — już na innej 
płaszczyźnie nie jako członkowie 
ZHP, ale jego sympatycy i so­
jusznicy w kampanii „Więzi”.

JANUSZ WIT

Kiedy siedem lat temu otwar­
to w Siemieniu, w powiecie 
żywieęktm klub kulturalno- 

rozrywkowy ZMW, głośno było o 
tym w prasie i radio. „Jemioła" 
— taką miłą nazwę otrzymała 
nowa placówka — była bowiem 
pierwszym w kraju wiejskim 
młodzieżowym klubem kultural­
nym. Inicjatorem jego założenia 
by! zasłużony działacz społeczny 
Feliks Kantyka. Warto dziś, w 
przededniu rocznicy spojrzeć 
wstecz na działalność placówki i 
zobaczyć czym żyje ona w dniu 
dzisiejszym.

Niemałej dokonano pracy w 
minionych latach — klub stał się 
ogniskiem życia kulturalnego z 
prawdziwego zdarzenia, promie­
niującym na całą okolicę. Nic 
dziwnego, że cieszy się tu szero­
ką popularnością a mieszkańcy 
Siemienia — i to nie tylko mło­
dzi — nazywają go SWOIM. 
Klub stanowi prawdziwe oczko 
w głowie swego gospodarza — 
miejscowego Koła ZMW, Orga­
nizacja ślemeńska liczy blisko 60 
członków i ambicją niemal ich 
wszystkich jest jak najlepsza re­
noma klubu. Trzeba tu zaraz do­
dać, że nie są w swych stara­
niach bynajmniej osamotnieni. 
GRN w Siemieniu, miejscowa GS 
i Oddział PKS w Żywcu to opie­
kunowie klubu, jak.ch by można 
życzyć wszystkim tego rodzaju 
placówkom kulturalnym. Współ­
praca z tymi instytucjami jest 
harmonijna, ich pomoc dla klubu 
— wielostronna. Zresztą tak się 
debrze składa, że niejeden 
ZMW-owiec pracuje zawodowo 
właśnie w wymienionych insty­
tucjach, stąd więc stały i bezpo­
średni ich kontakt z klubem.

W zetwu°n owskiej placówce^ 
ogniskuje się wiele spraw groma 
dy. Tu działa Uniwersytet Pow­
szechny, którego prelegenci pro­
wadzą wykłady o różnorodnej te­
matyce — prawnej, rolniczej, hi­
storycznej itp. Dużym zaintereso­
waniem cieszą się zwłaszcza kur­
sy wiejskiej szkoły zdrowia, 
przysposobienia rolniczego i spół­
dzielczego. Z pomocą Koła Go­
spodyń Wiejskich organizowane 
są tu kursy kroju i szycia, goto­
wania i inne. Tu odbywają się 
spotkania z pisarzami, aktorami, 
okolicznościowe akademie z oka­
zji świąt państwowych, wreszcie 
zebrania aktywu społecznego, 
sesje, posiedzenia.

Zł 30.—, REPRODUKCJA FOTOGRA­
FICZNA W ŚWIETLE PRAWA AU- 
TURSKIEGO — B. Nawrocki, Wyd. 
Prawnicze, cena zl 15.—, ALERGIA — 
W. Droszcz, PWN, cena zł 10-—, MŁO 
DE POKOLENIE ZACHODU — E. 
Fischer, Iskry, cena zł 15.—, PUNKT 
OPARCIA — M. Piechal, Czytelnik, 
cena zł 10.—, ZDROWIE TWÓJ 
SKARB — J. Łapińska. PZWL, cena 
zł 4.—, OBUWNICTWO — J. W. 
Christ, WPLiS, cena zł 25.—, APPRE­
NONS LE POLONAIS — J. Dembow­
ska, H. Martyniak, WP, cena zł 25.—, 
KAK ETO SKAZAŁ PO — POLSKI?
— P. Sobolewski, WP, cena zł 15.—, 
LENIN — Ki W, cena zl 10.—. (rai)

opowieści Świętojańskie — 
M. Pilot. „Opowieści świętojańskie”, 
nowa książka młodego pisarza, za­
wiera dwa opowiadania. Na ich fa­
bułę składają się dramatyczne akcje 
oraz postacie bohaterów opanowa­
nych wielkimi namiętnościami. Au­
tor przedstawił w swojej książce su­
gestywny i niekonwencjonalny obraz 
współczesnej wsi. Czytelnik, cena zł 
10.—

ŚLADAMI MYSLI NAUKOWEJ — 
G. Thomson. Autor — laureat naro­
dy Nobla *w dziedzinie fizyki — zaj­
muje się w tej książce intelektual­
nymi aspektami nauki i jej miejscem 
pośród największych osiągnięć ludz­
kiego ducha. Przytaczając przykła­
dy z dziedziny fizyki pokazuje w ja­
ki sposób uczeni myślą i jak pracu­
ją, wyjaśnia jakie znaczenie dla nau­
ki posiadają rzeczy pospolite, oma­
wia tak zwaną metodę naukową i 
opisuje w jaki sposób i w jakich 
okolicznościach dokonano pewnych 
odkryć. Atrakcyjność książki podno­
szą Jeszcze bardziej krótkie notki 
biograficzne jedenastu wielkich fi­
zyków. PWN, cena zł 23.—

TAJEMNICE STAREGO KRAKO­
WA — J. Adamczewski. Po opubliko­
waniu w r. 1963 książki pt. „Nie od 
razu Kraków rozkopano” — J. Adam 
czewski kontynuuje dalszy ciąg re­
portaży o dawnym i nowym Krako­
wie. Prowadzi nas śladem wykopa­
lisk archeologicznych po terenach 
Nowej Huty, gdzie wczesne osadnic­
two i tradycje hutnicze sięgają pra­
dawnych czasów. Następne szkice 
dotyczą Krakowa historycznego, u- 
kazują jego zaawansowany rozwój 
już w •kresie przed lokacyjnym oraz 
rozkwij^w czasach renesansu. Ostat­
nia äqdc książki Jest poświęcona 
miastu <3nia dzisiejszego. Wy$. Lite­
rackie, cena zł 30.—

STO LISTOW DO DELFINY — J. 
Krasiński. Autor poznał Delfinę Po­
tocką w r. 1838. W okresach rozłąki 
pisywał do niej codziennie a czasem 
nawet 2 razy dziennie, o wszystkim, 
od najdrobniejszych szczegółów ży­
cia prywatnego pM zagadnienia poli­
tyki europejskiej. Listy Zygmunta 
Krasińskiego układają się w praw­
dziwy romans, który można by naz­
wać najlepszą powieścią polskiego 
romantyzmu. Czytelnik, cena zł 50.—

PSYCHOLOGIA DĄŻEŃ LUDZ­
KICH — K. Obuchowski. Debiut 
książkowy autora znanego dotych­
czas tylko z artykułów naukowych z 
dziedziny psychologii klinicznej i 
teorii przystosowań. PWN, cena zł 
37.—

W RĘKU POTOMNYCH — A. Gru­
szecka. Autorka koncentruje uwagę 
ne kilku latach młodości Joachima 
Lelewela. Głównym wątkiem fabu­
larnym jest osobisty dramat młode­
go historyka, związany z okrêsein 
naućzanią w Liceum Krzemienieckim. 
W lelewelowskiej metodzie interpre­
towania źródeł i przekazów dziejo­
wych autorka upatruje powstawa­
nie nowoczesne] historiografii pol­
skiej. Wyd. Literackie, cena zł 20.—

ZAINTERESOWANIA KULTURAL­
NE MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ — H. 
Adamczewska, CPARA, cena zł 14.—, 
WYMOWA ANGIELSKA DLA WSZY 
STKICH — B. Bałatowa, WP, cena 
zł 23.—, POPIOŁY — S. Żeromski, 
CPARA, cena zł 35.—, POŻEGNANIE 
Z DIABŁEM I CZAROWNICĄ — B. 
Baranowski, Wyd. Łódzkie, cena zł 
25.—, LOGOPEDIA — Wyd. Lubel­
skie, cena zł 15.—, DZIEJE LUBLINA 
— Wyd. Lubelskie, cena zł 80.—, 
POLSKA BIBLIOGRAFIA LOGOPE­
DYCZNA, — Wyd. Lubelskie, cena 90232353484823482391535353484853485353234848914853905348482353534823005323485353535348538948484853482353234853482353482353895348534823482323534853485323482348239148532323894823482389234848239153234853235348532348535353534800
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SPACERKIEM
PO BIELSKU ; PC Wl E CIE

KOMPROMITACJA.'

Jaskinię .zbójców podłego gatunku przypomina „Bar samo- 
c ługowy“, mieszczący się naprzeciw dworca kolejowego 
w. J-'ze^h°wicach - Dziedzicach. Powybijane szyby, zapleś- 
niałe ściany, brud na podłogach i sufitach — ot0 migaw­
kowy obraz sytuacji jaka panuje w tym lokalu od wielu 
miesięcy. Pomiesz izen.e oświetlają słabe, zakurzone żarówki. 
Bar mógłby w tej sj tuacji pretendować do najbrudniejszego 
lokalu w Polsce.

■Tuż obok mieści się „reprezentacyjna” restauracja Czecho- 
wic-Dziedzic: „Ludowa“. Jeden widać gospodarz rządzi ty­
mi obiektami, bo zwyczaje panują w nich te same. Okna 
zabite sklejką, zrujnowane schody, sterta rupieci i odpad­
ków przed wejściem.

To już nie reprezentacja, lecz — kompromitacja! Warto 
położyć jej kres. (tap)

Oto wytworne wejście do restauracji „Ludowej”

ESKALUP I MELPOMENA

Przykry wypadek spotkał w 
dniu Międzynarodowego Dnia 
Kobiet artystkę PTP, p. Iwo­
nę Matuszewską .która upadł- 
szy doznała kontuzji kolana. 
M.mc kontuzji p. Matuszew­
ska, kreująca główną rolę w 
sztuce „Freuda teoria snów“, 
wystąpiła (z rozbitym kola­
nem) na scenie 10 marca br. 
Obecny na przedstawieniu le­
karz tak się przejął kontuzją 
aktorki, że przesłał w czasie 
przedstawienia do garderoby 
zamiast kwiatów... komplet 
plastrów i środki kojące ból. 
P. Matuszewska zapewniła, że

KIEPSKA
Od maja 1965 r. pielgrzy­

mowała p. Mirosława P. do 
prywatnego punktu czyszcze­
nia garderoby R. Sokalskiego

niespodziewana interwencja 
lekarza bardzo ją podniosła 
na duchu i pomogła dokoń­

czyć przedstawienie bez bólu. 
Było to wzruszające uznanie 
czułego Eskulapa dla Melpo­
meny! (jw)

ROBOTA
przy ul. Kosmonautów, by o- 
debrać oddany tu do czysz­
czenia płaszcz ortalionowy. 
Gdy udało się jej wreszcie 
odzyskać swoją własność — 
zaniemówiła. „Coś” co oddano 
jej zamiast płaszcza — przy­
pominało ścierkę do podłogi! 
Właściciel punktu rozłożył rę­
ce: inaczej się nie dało. Po­
dły ortalion—

A fachowiec — jaki? (tap)

BŁOTO, BAGNO, GRZĘZAWISKO

Jak zwykle w okresie wio­
sennych roztopów, wiele pe­
ryferyjnych ulic jest trudnych 
do przebycia. Jedyny ratunek 
przed błotem to wysypywanie 
chodników żużlem.

Nie najgorsza do niedawma 
ul. Lompy, od czasu budowy 
szkoły „Befamy" pokryta jest 
gliniastą brają. Chodzi tędy 
sporo ludzi (m. in. na targo­
wisko) i „lakieruje” swe obu­
wie po kostki. Byłoby ładnie 
ze strony wykonawcy budo­
wy (Gliwickie Przeds. Budo­
wy Kopalń Rud Nieżelaznych), 
gdyby postarało się o wysy­
panie pobocza 100-metrowego 
odcinka drogi żużlem.

Sygnał SOS otrzymaliśmy 
m. in. od mieszkańców Stare­
go Bielska, gdzie gminna dro­
ga obok wylęgarni kurcząt

stała się prawdziwym grzęza­
wiskiem. Niejedno auto utknę­
ło tu po osie. Sytuacja jest 
poza tym „aromatyczna”, bo 
ściek z wylęgarni, którym 
płyną setki zgniłych jaj pro­

wadzi do (oczywiście zapcha­
nego) rowu przydrożnego i tu 
rozlewa się po nawierzchni 
drogi. Nikogo to jednak nie 
martwi, oprócz nieszczęśni­
ków, którzy muszą tędy prze­
chodzić. (key)

PATRZYMY NA ŚWIAT Z GÖRY

Kolejki linowe to turystyka 
z komfortem. Wyjeżdżamy na 
górę, nie zmęczywszy się ani 
trochę, lżejsi jedynie o pięć 
złotych. Są podobno zagorzali 
tradycjonaliści, którzy do tej 
pory „nie splamili się” jazdą 
w kolejce i na szczyt wchodzą 
zawsze per pedes- Jednak 
olbrzymia większość turystów

uważa już samą jazdę za dużą 
przyjemność.

Od niedawna jest ona tym 
większa, że nowe wagoniki ko­
lejki na Szyndzielnię, dzięki 
nowoczesnej konstrukcji i pa­
noramicznym szybom zapew­
niają doskonałą widoczność. 
Można więc do woli podziwiać 
piękno górskich widoków.

KOłtCZKO 
/MACIEJU

ą sprawy, które wloką 
się całymi latami i mi- 
mo największych sta­

rań, nie można ich załatwić. 
Do takich między innymi na­
leży sprawa otynkowania bu­
dynków w osiedlu przyzakła­
dowym Aleksandrowickich Za­
kładów Przemysłu Lniarskie- 
go w Bielsku - Białej.

Już dawno, dawno temu 
Prezydium MRN w Bielsku - 
Białej wydało nakaz otynko­
wania wymienionych budyn­
ków, ponieważ znajdują się 
one przy głównej szosie, pro­
wadzącej do Cieszyna, która 
ma charakter międzynarodo­
wego traktu.

Aleksandrowickie Z. P. Ln. 
natychmiast sporządziły od­
powiednią dokumentację ko­
lorystyczną, którą zatwierdzi­
ło Prezydium MRN. Roboty 
zostały zarejestrowane w By­
tomskim Przedsiębiorstwie Ro­
bót Elewacyjnych.

Wydawało się, że wszystko 
pójdzie jak po maśle. Gdy 
jednak zbliżył się termin rea­
lizacji, Wojewódzka Komisja 
Rozdziału Robót w Kąfowi- 
cach skreśliła z planu wyko­
nawczego przedsiębiorstwa wy 
konanie elewacji w osiedlu 
AZPLn.

Trzeba było znów od nowa 
rozpocząć takie same, jak u- 
przednio starania, aby ponow 
nie przedmiotowe roboty za­
rejestrować. Pracy i „ciągani- 
ny” — ogrom, i tylko po to, 
aby znów „w odpowiednim 
czasie”... znowu w Katowicach 
położono na tych planach gru­
bą krechę. I tak w koło Ma­
cieju.

A tymczasem lata mijają. 
Budynki coraz bardziej nisz­
czeją. W mieszkaniach o nie 
wykończonych murach zuży­
wa się więcej węgla do opa­
lania. Nie można też przystą­
pić do ostatecznego uporząd­
kowania osiedla.

JAKIE WOLISZ KOCIAKI?
Prezentujemy naszym Czy­

telnikom zdjęcie uroczej ro­
dzinki sjamskich kotów. Po­
zują niczym wytrawni akto­
rzy, bez śladu tremy i mrużą 
filuternie oko, jak gdyby 
chciały radzić: unikajcie ko- 
ciokwiku!

Panowie woleliby zapewne 
obejrzeć zdjęcie kociaków kra 
jowych lub zagranicznych, 
byle — lekko ubranych. No 
cóż, może innym razem, 

(key)

Niewiele jest zakładów ga­
stronomicznych, które pod­
trzymują tradycje specjal­
ności swej kuchni. Do ta­
kich należy w Bielsku Kasy­
no nr 7 — PPH „Konsumy", 
gdzie sporządza się najlepszą 
w naszym mieście kiszkę ka- 
szaną. Twórcę tego smakoły­
ku, ' kierownika lokalu p. Eu­
geniusza Kozika widzimy na 
zdjęciu w czasie końcowej fa­
zy produkcji „Spécialité de la 
maison”, (key)

Palce 
ffzcrć!

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1 — olej do wyro­

bu farb, 5 — pierwszy w kla­
sie, 9 — tłuszcz zwierzęcy, 10 — 
szaleniec, 11 — staropolska sy­
pialnia, 12 — pierwszy plan, 
szkic, 13 — grecki Mars, 16 — 
pracuje w cylindrze, 18 — bę­
ben używany dawniej w woj­
sku, 20 — pogłębiarka. 21 — pal, 
23 — sztama, 25 — klepka dębo­
wa do wyrobu beczek, 28 — po­
włoka drzewa. 30 — między je- 
sienią a wiosną, 31 — narząd, 
33 — piastunka, 34 — zwierzę 
futerkowe. 35 — danie z patelni, 
36 — chabeta, 37 — długie 
zwierzchnie ubranie.

PIONOWO: 1 — mniejszy od 
województwa, 2 — goniec lub 
nazwa gazety, 3 — należy do 
kręgowców, 4 — ajer, kalmus, 
5 — boja, 6 — grunt uprawny, 
7 — pcjazd czarownicy 8 — 
występuje w okolicach Tarno­
brzegu. 14 — modne tranzysto­
rowe, 15 — trzos, kaleta, 16 — 
ptak z rodziny blaszkodziobych 
lub robotnik tartaczny, 17 — 
rozległość, mnóstwo, -9 — faza 
Księżyca, 22 — rodzaj kluski, 
23 — śmierdziel, 24 łoskot, 
huk, 26 — owoc jednonasienny, 
27 — przysmak z warzywnika, 
29 — wierzeje. 31 — szaniec, re­
duta, 32 — znak na pięciolinii.

„Miecz”

Uwaga, W krzyżówce w po­
przednim numerze zaszła pomył­
ka w określeniu 11 (pionowo).

Winno być: 11 — w szachach

1 z — 3 5 • 7 8

t ■ 9
1O ■ 11

m
13 1<r 15 17

1B ■ - 19 P" 20

_  I 1 . 1 gl 1
Ź3 24 25 a 2?
28 1 28 30

32
33 Mi Vř

35 B

S6 ■

seans gry Jednoczesnej (rozwią­
zanie: simultana).

Przepraszamy

(II)

K«ÍAŽE

lefonista na próżno usiłuje na­
wiązać łączność z Rycerką. 
Strażnica nie odpowiada...

Dla nikogo nie ulega już wąt­
pliwości. że napad w wąwozie 
Rycerki — był tylko przypadko­
wym spotkaniem z grupą ,.Zem­
sty”. Celem jego wizyty w tych 
okolicach była jednak strażnica. 
W kilka minut później — domy­
sły te znajdują potwierdzenie. 
Odzywa się „Jodła". Słychać 
wzburzony głos radiotelefonisty:

...ja Jodła, ja Jodła. Banda 
okrąża strażnicę. Przyślijc-e po­
moc. Zbliżają się. Widzę ich wy-

dyskrebnym zwia- 
Trzech pracowni- 
UBP wybiera się

chce, że wizyta ta wy- 
najbardziej nieodpo- 
momencie. Dowódca 
i szef zaopatrzenia 

tym czasie w dowódz- 
Kilku żołnierzy.

w czasie jego ban- 
wypadów — nie żyją 

dłużej niż kilka minut, 
podobno przypadkowo, 
bandy, Zagroda z Mi- 
który znał osobiście

usza pościg, poprzedzo­
ny 
dem.
ków

pozornie na grzyby. Penetrują 
lasy przez cale trzy dni. Ostat­
niego dnia, pod wieczór, docho­
dzą do Petrolówki. Na polanie 
płoną ogniska, słychać rozba­
wione głosy. Zbiry „Zemsty” 
czują się tu bezpi, cznie...

Kilka godzin później pierś­
cień obławy zamyka się wokół 
Magórki. Rusza do akcji oluton 
wypadowy KBW. Bandyci są 
zaskoczeni. Próbują ucieczki. 
Na próżno! Tylko nielicznym 
udaje się wyjść z okrążenia. 
Należy do nich jednak porucz­
nik „Zemsta” ze swoją obstawą.

— Akcja na Magórce kończy 
się jednak poważnym sukcesem. 
Grupa ..Zemsty" poniosła znacz­
ne straty. Wśród jeńców znaj­
dują się i tacy, którzy mają już 
dość bandyc’ iego rzemiosła. Ni­
czego nie ukrywają — ale i nie­
wiele wiedzą. Na pytanie: dla­
czego zginął Gawełek — odpo­
wiadają jednomyślnie: — Ga- 
welek poznał pana porucznika. 
Znał go bardzo dobrze. Widy-

N
A przełomie roku 1945 
1946 — władze bezpie­
czeństwa likwidują w 
powiecie żywieckim 
grupę NSZ dowodzoną 
przez osławionego „Sztubaka”. 

Niedobitki bandy jednoczy wo­
kół siebie nowy dowódca — po­
rucznik „Zemsta”. Nikt nie wie 
kim jest, skąd przybył. Znane 
sr jednak jego zamiary. Mordy 
polityczne, rabunki i terror — 
to ścisła realizacja wytycznych 
Dowództwa Narodowych Sił 
Zbrojnych.

Działalność grupy, podległej 
organizacyjnie VII Okręgowi 
NSZ, dowodzonemu przez „Bart­
ka” przybiera na sile po dezer­
cji podporucznika Stanisława 

Kopika — oficera WOP stacjo­
nujących wówczas w Rycerce 
Górnej. Ale nadal nic ma pew- 
ńoEci, że Kopik — to „Zemsta”. 
Ludzie, którzy rozpoznają „księ­
cia Rajczy” 
dyckich 
zwykle 
Ginie, 
łącznik 
lówki, 
„Zemstę”. Bezpartyjny, nie za­
angażowany politycznie gospo­
darz z Rajczy, Gawełek, pozna- 
je porucznika w' czasie napadu 
na remizę strażacką w Łodygo­
wicach. Ginie natychmiast. Ban­
da, uprowadzając ze sobą spot­
kanych tu przypadkowo akty­
wistów społecznych i partyjnych 
uchodzi w góry.

raźnie. Dwóch, czterech, pięciu. 
O rany! Uważajcie: Widzę 
„Zemsta”. Zemsta to...

Nie dokończył. W tym mo- 
m.mcie do pokoju radiotę 
łegrafisty wpadł wysoki, 

Postawny mężczyzna w błysz­
czących oficerskich butach. Zo­
rientował się natychmiasb w sy­
tuacji. I zanim kapral Binek 
Zdążył wymówić prawdziwe na­
zw.sko „Księcia Rajczy" — jed­
nym Kopnięciem strącił ze stołu 
radiostację.

Strażnica padła bez jednego 
strzału. Nie było innego wyj­
ścia z sytuacji. Banda uję‘a do­
wódcę placówki, który powracał 
Właśnie furmanką wraz z sze- 
lem i jego żoną, z Rajczy. Za­
groził im śmiercią, jeśli zataja 
ne złozy broni. Plutonowy po- 
szedł jako parlamentarius^. 7a 
skoczonym żo’rj£rzom przeka­
zały rozkaz dowódcy: kapitalo-

Poparli go ci, którzy chcieli 
nïevieluWSZelkii1CenÇ-, ,o ich 
niewielu — ale okoliczności 
przemawiały za nimi. Broń zna 
doua a się pod zamknięciem3 
Banda dysponowała przyUacza ‘ 
.mra przewagą. No i ten rozklz’ Gdyby nie ten rozkaz _ ^z.

Przyjęli warunki. Z'ozyli broń 
WVSZ,‘ strażnicę ? r° 

kam! podniesiona mi do góry w 
niejednych oczach ]śn:’v złv I« silnosci. W tvm mrx y . y bez nr^i moniencie, ka-pral Binek rzucił się w otwarte

ski. Pech 
padla w 
wiednim 
strażnicy 
bawią w ______
twie odcinka. Kilku żołnierzy, 
korzystając z okazjg oddaliło się 
ze strażnicy. Pozostali są w za­
sadzie bezbronni. Okazuje się 
mianowicie, że szef, wyjeżdża­
jąc do Rajczy zabrał ze sobą 
klucze od... zbrojowni.

Oficerowie, zaskoczeni tvm 
stanem rzeczy ruszają w drogę 
powrotną. Terenowy „GAZ" 
prowadzony pr ;ez Strzelca Ja- 
kusika podskakuje po nierów­
nościach górskiej drogi. Nagle, 
ze stoków wąwozu, porośnię­
tych gęstym, świerkowym la­
sem spada na pędzący samo­
chód lawina ognia. Kierowca 
hamuje. W sekundę późmej le­
ży już w rowie i odpowiada 
krótkimi seriami na ogień na­
pastników. — Jakusik, wróć! _
krzyczy kapitan. Ale kierowca 
nie reaguje. I nie strzela. Gło­
wa opada mu w bok...

Kapitan Garncowski wskakuje 
za kierowi, cę. „GAZ” rusza*z 
pełną szybkością. Ściga go rój 
pocisków. Serie z broni maszy­
nowej stębnują blachy nadwo­
zia, pryska szkło, ale los jest 
dla cbu oficerów łaskawy. Ucie­
czka kończy s ę powodzeniem 
Po kwadransie, w Komendzie 
Odcinka w Rajczy odzywają się 
dzwonki alarmowe. Dyżurny te-

wali się codziennie w tym cza­
sie, gdy „pan porucznik” ukry­
wał się w Rajczy...

Ukrywał się w Rajczy? Ale 
gdzie, u kogo i pod jakim na­
zwiskiem?

Wzruszali ramionami. Nie ich 
sprawa. Dla nich był tylko 
„Zemstą". I nikim więcej.

Upalny, lipcowy dzień 1946 
roku dobiega końca. W 
strażnicy WOP, mieszczą­

cej się w dawnym dworku my­
śliwskim Habsburga w Rycer :e 
Górnej — gości ego dnia do­
wódca odcinka, kpt. Garncow-

Literatura: Trudne Lata _ 
^Na trooON7 196°- R- z;<ecki 
1964 ‘ Pæ Zenisly". Wyd. MON

drzwi strażnicy. Wpadł do po­
koju radiotelegrafisty. Nałożył 
słuchawki. Przez okno widział 
dziedziniec strażnicy. NSZ-owcy 
zbliżali się do bramy. Podszedł 
do nich jeden z żołnierzy. Coś 
im powiedział. Od grupy odłą­
czył się ros’y mężczyzna, w 
długich butach i oficerskim 
mundurze. Biegł, zdejmując z 
ramienia pistolet maszynowy. 
Binek poznał go. Patrzył jak 
urzeczony w znajomą twarz, 
wykrzywioną grymasem aiezg- 
dowolenia i krzyczał do mi» 
krofonu:

...widzę ich wyraźnie. Dwóch*, 
czterech, pięciu... O rany! Uwas 
zajcie: Widzę „Zemstę”. „Z -nr 
sta" to...

Nie, to nie była seria z PM-u! 
Radiostacja, strącona ze stołu, 
przerwała pracę. Automat za­
kreślił luk w powietrzu i wy­
lądował na głowie Binka. Świat 
zawirował mu przed oczami...^

Świadomość odzyskał dopiero 
na podwórzu. Zawleczony tu 
przez „Zemstę" usłyszał słowa, 
wypowiadane znanym mu gło­sem:

—T?a prób^ porozumienia się 
z Komendą powinniście iść 
wszyscy pod ścianę. Ale dam 
wam jeszcze szansę. Kto pój­
dzie ze mną do lasu — te o 
oszczędzę!

Wystąpiło czterech. Porucznik 
..Zemsta” czekał. _ .Tesxze 

. ■*. minuty — powtórzył {e 
zjadliwym uśmiechem. — Albo 
Pod «nur...

Nie wytrzymali. Któryś z żoł­
nierzy rzucił się na „Zemstę". 
S za lufę -.Schmeissera”.. 
rv ,J>riS‘łmy dobie8{ okrzyk, któ’- 
ry zelektryzował zaskoczonych 
bandytów: Wojsko idzie! 
eh«?rC1 1 do ucieczki. Po S^'Y1.1..Pochłonął ich las. Upro­
wadził! ze sobą dowódcę pla- 
st°rah SZefa j żonę Pcd 
czaæe’îvr .Podchodzi’a w *vm 

■ a' e tvrahera wojska. Wybiegł 
nVai Sr* P1Ut°nOWy 

sta7* ÍÍ’OtíV- .Ruchajcie: Zc-n-. 
syn Kop:k^°Plk! T° ten sukin"

Książę Rajczy" — przestał 
byc od tej pory legendą.

. Zrnatenalizowal sie w no- ^onoeoWVlťCeo d“erterà! *k£
Ale R° .\radzieże i gwałty. 

daRzvm P’k - -Pomsta * był w 
i rafcimi--CIaRU Rrozny- Monly 
Dla m’V1 znaczy’y jego drogę, 
wiecl-ta'"’-kanr’ńw z,em>
Ä'^Wybi,a i— «O-

Opracowal: (TAP)
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